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Przedpłata
n& „Głos Na. j . l a ' wynosi: 
Na prowlnc ' :  miesięcznie 
kor. 2'40. W  państwie nie- 
mieckiem kw artaln ie: 10 
koron. W  innych państwach 

kw artaln ie: kor. 12-—. 
Adres Redakcji i Admini­

strac ji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 809. 

Nnmer niedzielny lub nu­
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy ; nnmer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogtossania ( in sm ty ) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armato wica, w biurze inseraiowem. „Głosu Narodu- przy ul. Szewskiej 1. 13, podf zarządem p. Ignacego 
[ u fa ta .  Od miejsca wiersza drobnam pismem (petit) za pierwssy ras ld  halerzy, sa każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halei sy od wiersza za każdy raz. Slnby, 
jelA T j -  atc, wiersz 80 hal. Zamiejscowa ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmann*, w Wiedniu Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 

denem, Berlinie, Lipsku Wrocławiu). — M. Opelik, B. Hossę, M. Dukes, H. Sohalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Sociśtś Hutuelle de Publicitć, A. Lorette direo- 
  tenr, rue Coumartin.
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P O K Ó J  P E K I Ń S K I .
PEKIN 19-go. Protokół pokoju pomiędzy mo­

cą- t <?ami świata a Chinami został nareszcie 
P°dpisany. Jest to jednak tylko tymczasowy pro­
tokół. Protokół ostateczny ma być podpisany jnż 
we wtorek. Pomimo podpisania protokółn An- 
glicy, Włosi i Japończycy odroczyli termin opró­
żnienia Pekinu aż do września.

Tak więc kończy się ten niezwykły w hi- 
storji świata rozdział, który rozpoczął się tak 
przerażająco, a zamienił się zwolna w farsę 
dziejową. Straszna rewolucja dzikich hord Czer­
wonego Kułaka, podniecana tajemnie przez 
najwyższych w państwie Niebieskiem dygnita­
rzy, nie osiągnęła swego celu. Cesarzowa- 
matka, wywołując ją, marzyła o tern, aby 
oczyścić Chiny z cudzoziemców, którzy coraz 
bezczelniej wdzierali się w dziedziny syna 
Nieba, narzucali swoją kulturę wstrętną lu­
dowi szczycącemu się własną prastarą od­
rębną cywilizacją, a wreszcie poczynali po zło­
dziejska grabić ziemię Według tradycji, tak 
wybróbowane, w Europie wobec każdego, kto 
był słabszym.

Dyplomacja rosyjska, o ile można zorjen- 
tować się w biega wypadków, poinformowana 
była przez rząd chiński o gotującym się ru­
chu. Przebiegli mandarynowie zdawali sobie 
» tego sprawę, że podejmowanie wojny 1ukazu 
przeciw wszystkim, byłoby przedsięwzięciem 
szalonem i nie mogącem L.czyć na powodzenie.
- ^stanowiono tedy, jak się zdaje, wejść w po­
rozumienie z najpotężniejszym z nieprzyjaciół,
* zarazem najbliższym sąsiadem, przedstawia­
jąc mu, że estrze ruchu zwraca się wyłącznie 
Przeciw wspólnym nieprzyjaciołom Cmn i Rosji, 
^  szczególności przeciw Niemcom i Anglikom. 
^Wczesny Lerownik polityki rosyjskiej, hr. Mu- 
rawiew, był zbyt wytrawnym politykiem, ahy 
brać za dobrą monetę zapewnienia chińskie; 
zdawało mu się jedni k, że istotnie do pe­
wnego czasu można jako z pewnikiem liczyć 
8*ę z przypuszczeniem, iż hordy Kułaka otrzy­
mają rozkaz uważania wszystkiego, co rosyj­
skie, za sprzymierzone w walce przeciwko nie­
mieckim i angielskim > białym djabłomc. Li- 
Bząc na to, zaryzykował grę aż do tego sto­
pnia, że dostarczał rządowi chińskiemu środ­
ków materjalnych na uzbrojenie hord.

Zamordowanie reprezentanta Niemiec ba­
rona Kettelera było umówionym początkiem 

^leła, oblężenie poselstw pierwszym jego roz­
działem. Przerwanie komunikacji z Pekinem 
powinno było być przez hr. Murawiewa do- 
1 adme przewidzianą ewentualnością; mimo 

tego brak wiadomości, skomplikowany niechę­
c i  cara do wszechświatowych awantur, w ja­
kie murawiewowski hazard Rosję wprowadzał, 
oddziałały tak strasznie na nerwową naturę 
rosyjskiego ministra spraw zagramcznycn, że 
kiedy angielskie ministerstwo wojny z szatań­
ską złośliwością rozesłało curzędownie stwier­
dzoną wiadomość o zamordowaniu przedstawi­
ciela Rosji w Pekinie hr. Giersa> — zroz 
Jrczony Murawiew, nie czekając na inne po­
twierdzenie tej wiadomości, w przekonaniu, 
żfc dał się strasznie oszukać Chińczykom i sam 
ma na sumieniu krew posła, który cara przed-
* ta, wiał, zadał sobie sam śmierć trucizną. Bo­

haterski pochód admirała Seymoura na Pekin 
i Połączenie się wojsk rosyjskich z wojskami

innych mocarstw, były ostatniemi poważaemi 
faktami w Iliadzie chińskiej.

Samobójstwo Murawiewa i połączenie się 
Rosji z koncertem mocarstw, przejęło trwogą 
dwór chiński. W Pekinie nie wiedziano ani 
co robić z oblężonymi, wygłodzonymi, trzyma­
nymi prawie w rękach posłami, ani jakie 

• instrukcje dawać hordom; spekulacja na uwi­
kłanie Rosji w konflikt z innemi mocarstwami, 
przyczem możnaby było raz na zawsze pozbyć 
się <białych djabłów» wszelkiego gatunku, — 
zawiodła. Wypadło dworowi pekińskiemu uda­
wać, że usiłuje poskromić rewolucję, i że sam 
jest jej ofiarą, gdy jedn?,k armja mocarstw 
zbLżała się ku Pekinowi, złe sumienie naka­
zało uciec przed odpowiedzialnością i rozpo­
cząć rokowania z zamiarem przewlekania ich 
w nieskończoność, w nadzieji, że przecież 
najeźdźców pożre się przy podziale łupów. 
KJka razy o mały włos już się ta nadzieja 
sprawdzić miała, ale, na nieszczęście Chin, 
nieporozumienia zatonęły w salwach śmiechu, 
jakie wzbudziła w całym świecie misja mię­
dzynarodowego wodza hr. Wa-dersee i jego 
czyny wojenne. Waldersee istotnie zasłużył na 
uznanie i wdzięczność wszystkich rządów — 
komizm jego, uwiimezony sławnym pożarem 
ogniotrwałego asbestowego domfeu, uratował 
Europę przed strasznym rozlewem krwi!

Protokół pokojowy, spisany w Pekinie, za­
wierać będzie tylko część układów, które za­
mykają chińską wojnę. Określi on tylko ofi­
cjalne zobowiązania Chin do rozmaitych kon- 
trybucyj i pokut, krzywdzących je materjalnie 
a upokarzających moralnie. Po za tym proto­
kołem istnieją odrębne tajne umowy poszcze­
gólnych mocarstw między sobą; treścią tych 
umów są prźeróżne < ekwiwalenty> w zamian 
za jedyny konkretny łup terytorjalny, jaki się 
dostał w udziale Rosji przez zabór Mandżu- 
rji. Czy te umowy są już pozytywne, szy też 
może dla ich ustalenia, ratyfikowania i zapo­
bieżenia by wykonanie ich nie wywołało kon­
fliktów, zwołany zostanie jak zapowiadają ga­
zety rosyjskie nowy wielki kongres europej­
ski, to pokaże najbliższa przyszłość. Nas ob­
chodzi najżywiej pogłoska, niepokojąca dyplo­
mację włoską, według której Austrja zapewni­
ła sobie swój ekwiwalent w zezwoleniu Rosji 
na okupację Albanji przez Austro-Węgry. — 
Wspominaliśmy w swoim czasie o przypusz­
czeniu, że humbug kanałowy służy przede- 
wszystkiem za pretekst do zaciągnięcia poży­
czki na jakieś awanturnicze przedsięwzięcie w 
zakresie polityki zagranicznej. Teraz, gdy przy­
puszczenie to zaczyna się potwierdzać, najwyż­
szy czas, aby opinja publiczna najżywiej za­
protestowała przeciw wprowadzaniu skołatanej 
nawy naszego niefortunnego państwa na nie­
pewne flukty przedsięwzięć, przy któryeh krew 
naszych braci i synów łatwo może być nara­
żona na przelanie.

dowców zgryzie, nie będzie miała w Sejmie ta­
kich gryzoniów, jakimiśmy byli (!!!) z trzeciej stro­
ny Stojałowczyzna, upojona winem wiedeńskiem, 
zbrojna łaską i pomocą stańczyków, a z czwar­
tej strony rozjątrzone i zacietrzewione ducho­
wieństwo (!!) wespół z Kaczakamii innymi ogłu­
pionymi naszymi braćmi.

„Cóż my wystawimy ze swojej strony, aby 
się nie dać? Oto zbrojni w naszą słuszną a u- 
czciwą sprawę, wyjdźmy do boja 1 wypiszmy 
stare hasło, które pisali starzy Polacy, walcząc 
z Moskwą o wolność Ojczyzny: „za naszą i wa­
szą wolność*. Niech Kozłowscy, Lubomirscy, sta­
rzy Reje i inni uderzają na chłodów, historja to 
zapisze i osądzi.

„Nie bójmy się, bracia, starostów, tylko śmiało- 
i odważnie róbmy, to co nam prawo każe. Wi­
dzicie, że milczkiem się dziś pracuje, aby was 
oćmić, bo wiedzą, iż robią wbrew prawa.

„Pilnujcie prawyborów, wybierajcie ładzi, któ­
rych znacie z poprzednich wyborów, a nie lizn- 
niów i fagasów.

„A prosiłbym i starych towarzyszy sejmowych, 
aby się, Boże broń, nie narzncać ludowi, bo praca 
nasza powinna być przez lad osądzona; jak lad 
nasz kiernnek i naszą pracę 6-letnią oceni, to 
nas bez agitacji wybierze, a gdyśmy na zaufanie 
nie zarobili sobie, lab gdy lad ma między sobą 
godniejszych, rozumniejszych, a pójdą drogą przez 
nas wytkniętą, to niech idą z Bogiem do tej 
mordowni, my całą siłą im pomożemy tak. jak 
nam niewieln dopomagało i będziemy umieli 
ocenić ich trądy i pracę, jak może oni naszej 
nie nmieli, czy nie chcieli, i cieszyć się bę 
dziemy, że jest wielu chłopów godniejszych od 
nas.

„A więc, dalej do pracy, bracia chłopi, czasu 
bardzo mało, a jesień tego nie zrobi, czego wio­
sna nie zasiada. Z Bogiem do roboty i do zwy­
cięstwa ! Wasz stary K uba Bojko, wójt z Grębo­
szowa i włościanin*.

Wybory do Sejmu.
Poseł Bojko ogłasza w „Przyjacielu ludu* 

rozpaczliwą odezwę, świadczą ą, że źle być mu­
si z szansami kandydatur ladowców. List Bojki, 
tak jak i inne. utwory jego pióra, nosi na sobie j 

piętno pana Wysłonchowej pomocy i zbyt sztu­
cznej chłopak ej manjery aby miała być szczerą: 

„To jedno wiem, że te wyoory bęuą takie, 
jakie jeszcze nie były Z jednej strony rząd, z j 
drugiej strony partia rządząca, która, gdy ,ln- '

* Otrzymujemy następująca pism o: Biskupice, p. 
W ieliczka, W ielmożny Peuie Redaktorze! W  „Gło­
sie Narodu* nr. 185 iaformujecio wyborców IV. ku- 
rji, by w powiecie wielickim głosowali na p. Skoły- 
szawskiago. W  dalszym ciągu jednak  na stronie 2- 
giej te jła  gazety ubolewacie, ża o sympatycznej kan­
dydaturze p. Mieroszowskiego słuchy a u rilk ły . Albo 
p. Skołyszewski, albo p. Mieroszow«kł. O ile znam 
stosunki u powiacie, je s t tak i rozgardiasz, ża nikt 
poważntgo kandydata dotąd wymienić nie może. Co 
do m iie , to podaję do publicznej wiadomości, iż mię 
sami włościanie prosili, bym kandydow ał; głosów kn- 
powi .ć nie będę, bo zdrąjcą sprawy Indowej być nie 
chcę a kandydatury raz postawionej nie cofnę. Z a- 
szanowaniem H . Mieroszowski.

* Z Jordanow a donoszą nam, że d d a  15 b. m. od 
b?ł się tam  sejmik relucyjny byłego posła na Sąjm 
krajowy, Średniawskiago. W obec -ielicznejto sady to- 
tjum  złożył on sprawozdania poselskie z czynności 
właenych i stronnictwa Indowego, poozom oświadczył 
podobni* ja k  na zgromadzaniu w Myślenicach dnia 
11 b. m., ża o m andat poselski w myślenickiem bez­
warunkowo ponownie aiq nie ubitgn. Dość sympatyczną 
kandydaturą je s t kandydatura księcia Kazimierza L u ­
bomirskiego, który nieust innie składa dowody swych 
usiliych  s ta rań  około podniesienia przemysłu i dobro­
bytu w powiacie. Tylko dzięki jego niezmordowanym 
nabiegom uzyska niebawem powiat nasz linję kolejo­
wą, która przyczyni się wialci do ekonomicznego ro i-  
woju tego ubogiego a; k ą tk a  kraju.

* fflódmą kandydaturę w powiecie staroeam bor- 
s lim  zgłosił femi dniami na po iła do Sejmu krajo­
wego Franciszek W łodek, gospodarz z T u m g o , ja k o  
ludowy poseł. W szystkie głoiy z Tnrzego otrzynr 
Franciszek W łodek.

* Z K ału iza donoszą: Tutsjszy powiatowy komi­
ta t przedwyborczy, po uszechstronnej rozwadze, u- 
chwalił dziś ostatecznie kandydaturę med. d ra Adol­
fa W ursta  na posła fcmin wiejskich tutejszego okrę­
gu uyborczigo, postanowił przedłożyć tę  kandydaturę 
komitatowi c»ntralkemu do zatw ierdzania i wezwać 
ludm ść powiatu do je j poparci) . Komitet spodziewa 
się, ża cała obywatelatwo, poczuwająca się do obo­
wiązku solidarności narodowej jednomyślnie i z całą
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gorliwością kandydaturo dra W n n ta  poprze.

Poparcie to  je s t niezbędnie potrrebnem  wobec do­
brze zorganizowanej i fanatycznej agitacji itrony  
przeciwnej, k tó rą  k iernje dr Eos, znany ze swoich 
hajdamackich nspiraeyj poieł do Rady państw a z V 
k n rji tutejszego okręgu. Niemniej za jad łą agitację za 
sobą prowadzi kupiec tutejszy p. Jarosław  Korytow- 
ski. Ten znowu podaje swój p n g ra m  na m oskaM l- 
ikim  sosie. E tó ry  kierunek ostatecznie uzyska prze- 
w agę w kołaeh tutejszej opozycji ru sk ie j; czy rady- 
kalay  d r Eosa, czy moskalofilskf p. Eorytowskiego— 
dotąd jeszcze nie je s t rozstrzygniętem .

P . Eorytowskiem n zdaje się, że on je st oficjal­
nym kandydatem  na posła opozycji ruskiej. P rzeko­
nuje się jed t.sk  co chwila, że w tych w łaśnie kołach 
idzie tajem na robota przeciwko jego osobie — podo­
bno za dr Eosem.

O zawziętości ruskich prowodyrów może dać wy­
obrażenie następujący f-fct z naszego powiatu. W e* 
wsi H iłyniu  zm arł tu  niedawno wójt tamtejszy, i  p. 
U ichal Hcłyfitki. Proboszcz rnski miejscowy, ksiądz 
Onnfry E rynicki, odmówił mu chrześcijańskiego po­
g rzeb u , bez ogródki oświaduzrjąe, że to czyni za 
wybory.

— Niechaj go ci chcwąją —  m ów ił, —  z któ­
rym i on głosował przy zeszłorocznych wyborach do 
Rady p ań s tw a!

Nikczemna ta  zemsta zawziętego popa na um ar­
łym, który stanął już przed sądem Bożym, z pewno­
ścią nie zjedna dla jego „'dei* umysłów ludu. P rze­
ciwnie, wywołał ten postępek przeciwko niemu zupeł 
nie uzasadnione rozgoryczenie. Przypuszczać należy, 
że każdy, kto się pocznwa do obowiązku solidarności 
narodowej, karn ie i z cs łą  gorliwością poprze wybór 
dra W nrsta  — ażeby niezgoda w naseych szeregach 
nie ułatw iła zwycięstwa E o ;o u  i K orytow skim !

* W  powiecie krośnieńskim sta je przeciwko p rzy ­
wódcy ludowców, S ttp ińskhm n, jako  1 ndydat na po­
sła z gmin wiejskich tego okręgu p. Jan  Trzecieski 
z Miejsca Piastowego. Stapiński agituje za sebą ru ­
chliwie i z niezmierną gwałtownością. Ale właśnie ta 
ślepa, szalona ; wał owność jego odstręcza od niego 
lud. Lud nie chce ani m sz „wściekać się“ .

* Ruskie gazety donoszą, żs bardzo znaczny i 
bardzo poważny odłam inteligencji ruskiej w powiecie 
hobreckim oświadcza się przeciwko kandydaturze prof. 
Romańczuka. Na zjeźizie, w którym  n lę li udział 
księża Sztogryn, Bilinkiowicz, Gliński i  Hltbowi-iki, 
uchwalono popierać przeciw Romańczukowi wybór 
księdza Z a jad a , należącego do rerkiej partji konsar 
waty m e j .  Radykały popierają Romańczuka Eomite- 
towi centralnemu przedłożył powiatowy komitet przed 
wyborczy kandyo .itnrę hr. Stanisława Myciel. kiego 
z Borynicz do zatwierdzenia.

* Z Jarosław ia donoszą: Dnia 15 jierpnla b. r. 
zwołał poseł Robsrt Cena przedwyborczy wiec do 
sa li w hotelu Victoria, na który przybył ks Stoją- 
łowski i poseł W ilk. Szajer i Bomba mimo zaprosze­
nia nie zjaw ili się. Zebrało się około 300  osób sa­
mych włościan i mieszczan.

CZŁOWIEK N I E W I D Z I A L N Y
P O W IE Ś Ć  F A N T A S T Y C Z N A

7) przez

H . <-• W ELLSA.

(Ciąg dalszy).

Humor miał także dziwny: był zawsze po­
drażniony, gniewny, przychodziły też na niego 
jakieś napady, wówczas tiukł, druzgotał, co mu 
w rękę popadło, nie pytając: szkło nie szkło, 
meble me meble. Miewał zwyczaj mówienia cią­
gle do siebie, ale choć pani Hal l nastawiała dć 
brze uszu, nakrywając do stołu, a nieraz też i 
podsłnehiwała pode "drzwiami, — to, eo słyszała, 
było dla niej zupełnie niezrozumiałem, jakkol­
wiek wypowiadane w rodzinnym języku.

Rzadko bardzo wychodził we dnie, ale zato 
o zmroku; bez względu na deszcz, chłód i wszel­
ką niepogodę, zwykł był wymazać na spacery, 
owinięty tak szczelnie, że mu zaledwie nos było 
widać; wybierał zwykle do przechadzek mi sjsca 
ustronne, odległe i ocienione gęsto drzewami 
Wracający do domu wieśniacy i rzemieślnicy 
przestraszali się, gdy nagle z poza krzaków oka 
zywała im się głowa obandażowana, osłonięta 
kapeluszem i postać długa, jakby drewniana.

Któregoś wieczoru Henfrey, wychodząc około 
dziewiątej z szynku „Pod Czerwoną Różą“, zo­
baczył nagle przed sobą czaszkę białą, jakby 
trupią, wetkniętą w płaszcz ciemny, fałdzisty. 
To gość pani Hall przechadzał się z kapeluszem 
w ręku. Dzieci, widząc go o zmroku, pierzchały 
przerażone, a potem w nocy miały sny niespo­
kojne i krzyczały ze strachu przed widziadłem.

Niewiadomo, kto kogo bardziej niecierpiał: 
on dzieci, czy też dzieci jego, lecz to pewna, 
że pomiędzy obu stronami istniała ant patja wy 
raźna.

Ma się rozumieć, że człowiek tak cudaczny 
musiał być przedmiotem częstych rozmów w ta- 
kiej zapadłej wiosce, jah Iiing

Przewodniczącym obrano k*. Stojałowakiego. Wiec 
t rn a ł  od godziny 2 do 7. popołudnia. Uchwalono po­
pierać kandydaturę Roberta Ceny, chociaż W ilk  z 
Sieniawy mimo nalegań nie chciał aię zrzec swej 
kandydatury.

Socjalista E aiser interpelował ks. Stojsłoi/skiego, 
dlaczego w stąpił do Eoła polskiego. E s. Stojałowski 
odpowiedział, że dlatego, bo skoro Czesi i Nie »e? 
się połączyli, uważał za konieczność polityczną jako 
Polak z członka*! swego klnbn zwiększyć ilefć g ło ­
sów E t ła  polskiego, tem więcej, że demokratyczni 
członkowie K oła przyrzekli z nim (?) iść ręka w rę ­
kę, nadto objaśnił ks. Stojałowski zgromadzonym wło­
ści ren tow »

Ton o b n d  był bardzo ostry —  przeciw Kołn, 
szlachcie i rządowi.

* D nia 14 b. m. rano odbyły się prawybory w 
Wojniczu. Pomimo agitacji za p, drem Btrnadzikow - 
skim zwyciężyli stronnicy p Go:za, otrzymawszy p ra­
wie wszystkie głosy, gdyż nu prawybory pi jy  byli 
wszyscy synowi: Izraela, mieszkający w W ojniczu i 
tylko nieznaczna ilość katolików. Dziwna rzecz, że 
żydzi wszyscy js k  jeden mąż głosowali za k i. pro­
boszczem. Wobec tego, że w bardzo wielu gn idach  
pow irtn brzeskiego zwyciężyli przy prawyborach stron­
nicy p. Go:za, p. dr Bernadzikowski będzie m iał s il­
nego przeciwnika przy wyborach do Sejan .

* Z Eolbnszowej donoszą n a m : Przesyłam  sp ra­
wozdania z ruchu wyborczego powiatu kolbnszowskie - 
go z prośbą o umieszczenie takowego w łamach dzien­
nika „G ocu Narodu*. Jakkolw iek w powiecie tu te j­
szym zgłssza cię kilku kandydatów na posła do Sej- 
mn kr ‘ , to jednak żaden z tych co dotąd zgłorili 
swoje kandydatury, nie będzie miał powodzenia. N aj­
większą jednak miałby szansę tu t. radca sądowy p 
Celestyn Męciński, gdyby zechciał pestawić swoją 
kandydatur?, gdyż on w łu t. powiecia jest znany po­
wszechnie jako człowiek zacnego chura ttern , jako k a ­
tolik, oraz jako prawdziwy obrońca biednego Indu, 
między którym  zjednał rob e ogólny szacnaek tak 
d « lecr,.że  wiejscy wójtowie zgłaszają się sa n i i p ro­
szą go b;- wystąpił zs swoją knndyds u-ą.

Opró:z innych ubiegać się zaczyna o ten m andat 
także i hr. Ja n n tz  Tyszkiewicz; widocznie żałnje 
straconych poprzednio pieniędzy na wybory do Rady 
pi ńst. i próbuje je izcze raz  szizęścia po fatalnym 
upadku.

* Zgromadzenie przedwyborcze w Nowym Sączu 
odbyte 16 b. m. ku pożytkowi p. Stanisława P ałecz­
ka, tylko w bardzo nieznacznej większości nchwabło 
tę  kandydaturę F s .  kanonik Żebecki z Nawojowej 
ostro obszedł się z tym  kandydatem, który niejedno­
krotnie zawiódł pokładane w nim nadzieje. P . Józef 
Znamirowski wypowiedział dłuższe przemówienie, k tó ­
re  zyskało powszechne nzauuic a  należycie oświetlało 
dwuznaczną Gziałalncśi redaktora „Związkn chłop­
skiego , p. Zna .lirowski wymuwiał kię jednrn  od 
przyjęcia ofiarowywanej r.n  kandydatury.

v7obec tego ksiądz H natyszak postawił kandyda­
tu rę  Tomasza C.ągły, włościanina z Podegrodzia.

Co. do przedmiotu jego zajęć i zakresu jego 
pracy, zdania były podzielone.

Pani Hall, zapytywana w tym przedmiocie, 
odpowiadała nii izmiennie, że jej-gość jest „ba­
daczem, robiącym dt-świadczonic"; mówiąc te 
słowa, każdą sylabę wymawiała zosobna, ostroż 
nie, jak gdyby się bała którą połkoąć.

Jeśli ją pytano, co robi taki badacz, zwykTe 
podnosiła głowę do góry i z pewną dumą osoby 
wyższej odpowiadała, że każdy człowiek wy­
kształcony powinien sam o tem wiedzieć i da­
wała do zrozumieją, że jej gość robi „ważne 
odkrycia*. Napomykała, że podczas doświadczeń 
zdarzył mu się wypadek, dlatego saórę na twa­
rzy i na rękach ma zupełnie bezbarwną, jakby 
martwą i nie lubi, gdy mu się przyglądają.

Po za jej plecami wyrażano przypuszczenia, 
że nieznajomy był poprostu zbrodniarzem, pra­
gnącym się ukryć przed policją i że to jedynie 
skłaniało go do osłaniania twarzy.

Ta myśl wyszła z mądrej głowy znanego już 
nam pana Teddy Hentrey. Ale nie słyszano, aby 
jaka głośniejsza zbrodnia zdarzyła się w poło­
wie lub w końcu lutego.

Taka hypoteza, przeszedłszy przez alembik 
światłego umysłu pana Gould, nauczyciela szkół­
ki ludowej, zabarwiła się innym odcieniem. Pan 
Gould twierdz.!, że nieznajomy jest anarchistą 
i że wyrabia jakieś straszne mateijały wybu­
chowe; postanowił przeto zwrócić na niego bacz­
niejszą uwagę, wyręczając w tem opieszałą po­
licję. To też ile razy go spotkał, patrzał na nie­
go wzrokiem wytężonym. Wstępował też często 
do pani Hall i „zręcznie* ją wybadywał, ąle ta 
walka potajemna nie przynosiła żadnych owoców.

Inne przekonania żywił pan Fearenside. Ten 
stanowczo dowodził, że to „mieszaniec djabel- 
ski* i że jest „łaciaty'' Słuchając tego, Silas 
Durgan przekładał, źe nieznajomy, zamiast ro­
bić wynalazki, powinienby się pokazywać na 
jarmarkach, a z pewnością zebrałby więcej pie­
niędzy

Inni wreszcie dowodzili, że to jest poprostu 
warjat nieszkodliwy. To wyjaśnienie tłomaczyło

W szyscy R m ini i znaczna część wyborców głosowi 
chce na Ciągłę, który wobec tsgo miałby znaczi 
szanse przejścia, jeśli p. Z na*irow ski nie da Się u 
mówić dc przyjęcia kandydatury. Potoczka petajem 
popiera stańczykowski k o u ite t cen trslay , wiedząc, i 
tego opozycjonistę a o ż n s  będzie Jatrrc w razie pi 
trzeby użyć.

Z KS1AJU.
W adow !cka K a sa  o szczęd n o śc i.

II . Je łe li rozwój kredytowych instytucyj pnb licuy i 
je s t sk n tk iju  wieloletniej mrówczej pracy społeczei 
stw a, to  jakże m arnie w y g h d iją  owoce naszej prai 
społecznej, jak i marny obraz naszego gospodarstn 
krajowi go! Hipoteka naszych dóbr, obciążona w bat 
ksch zagranirzngch, p -oesnta pełnem korytem piyr 
do obcytL inetytucyj, a gdy do tego doliczj _iy 20 
miljonów koron, które roki juznie ■ lyłamy za gran 
cę kraju na zakupno wyrobćs fabrycznych i różny. 
towarów, będziemy m*eli obraz op łtkam go stanu ni 
szego kraju . G rciz zaś, jak i otrzymujemy z zagrań 
cy, pochodzi zn sprzedaży Ir sów, których ubytsi 
przynosi krajowi nieobliczalne szkody, lub z prac; 
rąk  robotnika wychodźcy. W ielka część skarbów na 
szej ziemi, nafta , węgle, znajdują się w znaczne 
części w ręknch obcych kapitelittów , wyz^akującycl 
nieraz b rdzo nieuczciwie i k raj i tutej izego robotnika

Tym zgubnym stosunkom ekonomicznym megą za 
radzić liczne Kasy oszczędności, rngnjąc obeych prze 
mysłowców przez popieranie krajowych, usuwając li­
chwę przi z udzielanie taniego kradytn

Gdy zaś Kasy oszczęd. płacą dość wysoki pro 
cnot od wklndek, bo 4 1/]  i 5 od sta  i  przedstaw iają 
dobrą lokację dla drobi_yth orzczsdności, mogą na 
ty le  znaltść  pieniędzy, aby sjłae ić  długi pozie! # an e  
w obcych bankach. Ze stro -y  zaś publiczności było­
by czynem wielce p>trjotyczaym, gdyby kapitały , n- 
lokowane w obcyeh efektach, zechciała alokować w 
krajowych K asach onczędscś :i. Albowiem przez za ­
kupno obcych efsktów wysługujemy się obcym przed- 
jiętiorcom  i przemysłowcom nu szkodę włssnego k ra ­
ju , zalewanego obcysai produktami, w yn biauymi za 
nasze pieniądze. Przez to skierowałoby się lokację 
naszych kapitałów  na właściwe tory, a przez ułatw ie­
nie kredytu przyczyniłoby się do wytwarzania gospo 
darczych i przemysłowych spółek. .Tost io środek do 
podniesienia dobrobytu niezawodl y, bo kraje , należą­
ce d rfsikj do najbogatszych w Earopie, ja k  B algja i 
D anja, zawdzięczają swój dobrobyt rozwojowi licznych 
E ss  oszczędności.

Oprócz realnych korzyści Kusy oszczędności przy­
noszą społeczeństwu pożyte* moralna, w yrabiają bo- 
wierz n ludności zmyeł goapodareey, »ą bodźcem do 
oszczedzanh, a w swoich żelaznych szafach m ają spo­
ro grosza, któryby został roztrwoniony w braku tych 
instytucyj. Nadto w yiłngnją się colom i d e a ły *  i n a­
rodowym. Naród nasz, pozhawiouy bytu politycznego, 
wypierany ze strych e t a n o l i *  przez obce narody,

najlepiej różne cudactwa Nieznajomego i trafia­
ło do przekonania większości obywateli Iping. 
Mieszkańcy Sussex mają umysły trzeźwe, nie 
skłonne do przesądów i wiary w nadprzyrodzo­
ne siły, to też dopiero po wypać kach, wynikłych 
na początku kwietnia, po raz pierwszy zaczęto 
widzieć w tem wszystkiem działanie złego du­
cha; ale wówczas dawały temu posłuch kobiety 
jedynie.

Bez względu jednak na sws zapatrywania i 
przypuszczenia, wszyscy mieszkańcy Iping zgo­
dni byli na jednym punkcie nieclerpieli gościa 
pani Hall. „ego ciągłe rozdrażnienie mogło być 
zrozumiałe dla człowieka pracującego umysłowo 
i żyjącego w mieście; było rzec<ą niepojętą dla 
prostych wieśniaków w Sussex.

Bo i któż w tej zapadłej wiosce mógł wy­
rozumieć błąkanie się po nocyi obawę ludzkie’ 
ciekawości, zamykanie okienic, gaszenie świec i 
lampy, jadanie zawsze samotnie; kto mógł po­
chwalać takie dziwne postępki? ..

Gdy nieznajomy przechodził ulicami wioski, 
nsuwa.no mu się z drogi, a giy już  ̂ przeszedł, 
młodzi chłopcy, ze zwykłą_u młodzieży skłon­
nością do drwin i naśladownictwa, podnosili koł­
nierze i szli za nim. przedrzeźniając jego chód 
i mchy. Krążyła w owym czisie piosnka ludo­
wa pod tytułem: „Człowiek-wymoczek*; miss 
Satchell zaśpiewała <ą kiedyś na wiejskie kon­
cercie — przy świetle kościelnych kandelabrów. 
Odtąd, skoro tylko Niozn&jomy ukazał się zda­
ła, wiejskie łobuzy biegły za nim, wołając. „Czło­
wiek-wymoczek ! Człowiek-wymoczek!“

Felczer Cnss pożerany był ciekawością Ban­
daże budziły w nim profesjonalne zainteresowa­
nie, a wieść o tysiącu i jednej flaszce przejmo­
wała go zawistnym szacunkiem.

Przez cały kwiecień i maj czyhał tylko na 
sposobność, aby porozmawiać z Nieznajomym; 
wreszcie około Zielonych Świątek skorzystał ze 
składki, zbieranej na sprowadzenie dozorczyni, 
i poszedł z listą do pani Hall.

(Oiąg dalszyjnastąpi)
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potrzebuje pomocy do n tnym an ia  placówek na kto 
■ach, a pomoc tę  otrzymuje z hojnej dłoni K ai o- 
szeządnośei.

Te wszystkie zadania spełnia godnie powiatowa 
K asa oezczęd. w W adowicach i pod wielo względami 
zajmoje przodujące stanowisko. Założona w r. 1875 
przy gorliwych zabiegach i staraniach dra Ja n a  Iw ań­
skiego przez ówczesną Radę powiatową, święci w tym 
rokn jubileusz swego 25 letniego istnienia. N aloty o- 
■a do rzędn dziesięcin n a js ta r.iy ch  K as w naszym 
krąjn , a od czasn o tw rrcia r zw ijała się normalnie 
pod kierownictwsm w ytraw nych dyrektorów. Bliżej 
jednak  przypatrzyw szy się obrotowi funduszów tej K a ­
sy, łatwo zauważa się w rozwoju tej instytucji dwa 
okresy. Okres pierwszy stałego ale powolaego rozwo­
ju  o uybszem  tsm pie mimo trudniejszych warunków— 
okres rozkwitu.

Pierwszy okres trw ał długo, bo przez 20 la t od 
otwarcia w r . 1876 do r. 1896 , w którym  to roku 
kierownictwo tej instytucji objął dotychczasowy dyre­
k tor p. U ichał Grołąmb i w przeciągu cięciu la t do­
prowadził do stanu kwitnącego. Na dowód tego po­
zwólmy mówić samym cyfrom.

W  pierwszym okresie dwudziestoletnim wkładki 
zwiększały się rocznie przeciętnie po 105 880  koron 
i w r. 1895 wynosiły kwotę 2 ,117 .656  k. (grosze 
opuszczamy), w aastępnam zaś pięcioleciu w okresie 
rozkwitu zwiększały się rocznie przeciętnie po 311 .300  
kor. i w r. 1900 doszły do poważnej cyfry 3674134  
koron, zatem roczny przyrost się potroił a stan  w kła­
dek niemal się zdwoił. W kładki, od których kasa 
płaci dt/jO/o a nadto opłaca podatek rentowy bez po ­
trącania takowego stronom, s z jb io  się zwiększają, bo 
poręcza za nie powiat wadowicki całym swoim m a­
jątkiem , a naczelna kierownictwo tej instytucji powie­
rzone je s t człowiekowi wytrawnem u, który na tern 
polu w wielkich instytucjach pracował około 30 lat. 
Nadto skład dyrekcji tej kasy, do której w chodzą: 
dyrektor-referent p. M ichał Gfołąmb, ks. W ojciech 
F iałek , proboszcz z W itanowic i p. poseł Antoni Sty- 
ła , tudzież dr Ja n  Iw ański, jako  syndyk, daje rę ­
kojmię, i e złożony kap ita ł bywa należycie zabezpie­
czony tak  w pożyczkach hipotecznych jakoteż wekslo­
wych. Dlatego instytucje publiczne, urzędy podatko­
we i sądy lokują tu swoje kapitały.

W ielką część wkładek, bo około trzy  p ią te  u lo­
kowała kasa w pożyczkach hipotecznych. Stan tych 
pożyczek na końcu pierwszego okresu w roku 1895 
wynosił 1 ,0 0 0 .5 1 8  koron, czyli przez 20 la t zwięk­
szał się rocznie przeciętnie po 50 .026  koron, zaś w 
okresie rozkwitu w następnem pięcioleciu przyrost 
ten zwiększał się rocznie po 204  800  ko ro i, a w r. 
1900 -stan pożyczek hipotecznych wynosił 2 ,024 524 
koron, zatem przyrost roczny był przeszło cztery r a ­
zy większy w tern pięcioleciu, a stan pożyczek wię 
cej niż się podwoił.

Ponieważ lokarja kapitała w ziemi rolnej je s t 
najpewniejsza i  dla kraju  najpożyteczniejsza, przeto 
okoliczność ta  je s t wymownym dowodem, że insty tu­
cja dobrze szafuje powierzonym jej groszem.

Podczas, gdy pożyozki hipoteczne, od k tó ry ih  
kasa pobiera 5 7 2®/oi sta le się zwiększają, to poży­
czki wekslowe nie tylko nie idą w górę, lecz p rzed - 
wale, zmniejszają się znacznie. Jeżeli w r. 1895 
etan wekslowych pożyczek wynosił 869 071 koron, 
to już w następnym rokn pożyczki te zredukowana 
zostały do kwoty 613 856 koron, a obecnie, pomimo, 
że kapitał wkładkowy niemal się zdwoił, wynoszą 
zaledwie 651 .158  koron. Rednkcja lokacji kapitałów 
w wokelach je s t bardzo zdrową m yś'ą, choć nie zo­
sta ła  wywołana koniecznością, albowiem pożyczki u- 
działała K asa oszczędności na weksle dobrze zabez­
pieczone. Dlatego toż w przesilaniu w r. 1898 1 
1899, w którem żydowscy wekslarze w W adowicach, 
a  naw et poważne instytucje kredytowe ogromne po ­
niosły straty , K asa oszczędności w W adowicach nic 
nie straciła , co właśni* zawdzięczać należy oględno­
ści, z ja k ą  ndziela pożyczek na weksle.

Reszta kap itałn  wkładkowego, t. j. około 2/5 ogól­
nej snmy w kładtk , ulokowana je s t w pożyczkach ko- 
muaainyeh w kwocie 140 ,588  kor. na 5 %  proc., w 
zaliczkach na zastaw  papierów wartościowych 65 .846  
kor., również na 5 1/ 2 proc. i w efektach o pap ilar­
ne*  hezpiecztńttw ie na sumę 546 .890  kor. Ton wy- 
soki stan  papierów wartościowych na wypadek więk­
szego zapotrzebowania gotówki tak  przez szukających 
kredytu, jako tsż przez wkładknjących, daje K asie 
możność rychłego zadośćuczynienia żądaniom klientów. 
Aczkolwiek nie leżało w intencji załośycieli tej Kasy 
gromadzenie zysków, lecz przyjścia z pomocą ludno- 
śei potrzebującej kredytu, to jeduak zyski były, & 
najwyższy zygfi osiągnięto w r. 1898 wynoszący 
25 .472  kor.

T a okoliczność dała poehop dyrekcji i Radzie po­
wiatowej do zniżenia stopy procentowej przy wszyst­
kich pożyeikaeh o */» Proc bez obniżenia procsntn 
4 %  od wkładsk. Z zysków csląganyeh coroczni* przez 
K asę zasilano różns instytucje hum anitarne , dobro- 
ezym a i narodowe, tow arzystw a przemysłowe i inne. 
Zysk ęa rok 1900 , wynoszący 14 .265  kor., K asa 
przeziaesyła na następująca cele, z których najw a­
żniejsze wymieniam y: na założenie ochronki dla bie­
dnych sierót z powiatu wadowickiego 1000 kor., na 
bursę Stefana Bstorearo w W adowicach 800  kor., na
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restaurację katedry na W awelu 100 kor., na fun­
dusz budowy wielkiego ołtarza w kościele parsfjal- 
nym w W adowicach 5u0 kor., dla „Sokoła11 w W a­
dowicach 200  kor., d la uzupełniającej szkoły prze­
mysłowej w W adowicach 450  kor., dla szkoły pol­
skiej w Białej 200  kor., dla g i n n a q u f  polskiego w 
Ci zynit 100 kor., na budowę studzien w powiecie 
wsdowick-m 200 kor., dla szpitala powszechnego w 
W adowicach 1426 kor., dla T ow arzjstw a rolniczego 
na premjowanie 300  kor., na straże pożarne 200 
kor., dla Towarzystwa tnacay w Andrychowie 200 
kor., dla Towarzystwa stolarzy T7 K alw arji 200 kor., 
dla Towarzystwa ogrodniczego w W adowicach 400  
kor. i inne. W  tym rozdziale zycku uwzględniono 
potrzeby Kośeiołą, dano wyraz uczuciom patrjotycznym, 
zasilono przemysłowe towarzystwa w m iastach, nie 
zapomniano o włościanach, a szczególnie pamiętano 
o sierotach i chorych.

Nadto z zysków osiąganych w ciągu ćwierćwieko- 
wsgo istnienia K»sy orzcz^diości p o m ż a ł y  się fun­
dusze rezerwowe kasy, stanowiące jej w łasny m ają­
tek, htóre w r. 1900 doszły do wysokości 268 .813  
koron, a przy dalszym wzroście dadzą sposobność do 
jeszcze większego obniżenia procentów od pożyczek.

Do fonduszu K asy oszczędności wliczony je st fun­
dusz em erytalny urzędników i sług tej kasy , wyno­
szący 22 ,423  k. Fondnsz ten może przynieść rocznie 
zaledwie 514 k. dochodo ; gdy zaś w spisie widzimy 
w raz z dyrekto rem 5 stałych nrzędn ków i dwóch 
praktykantów , to przekonujemy s ię , że ten dochód 
nie wystarczy na em eryturę nawet dla jednego urzę­
dnika. O ddaj-c „suum cuiqn*u, musimy zauważyć, że 
fundusz ten a z nim i przyszłość urzędników przeło­
żona w łtdżn kasy trak tu je  iście po m ccojze^n, co 
wobec ich w yditnej pracy jeet dla nich wielką k rz y ­
wdą. R szi trk że  i to, że w spisie urzędników figu­
ru ją  w czterech ostatnich sprawozdaniach dwaj pa­
nowie jako  praktykanci. Ponieważ przy żadnym u- 
rzędzie i przy żadnej iastytucji publicznej, naw et w Ga­
licji, praktyka tyle la t nie trw a w obecnym czacie, 
chyba żn znajdzie się jeszcze jak a  inns kasa pod tym 
względem równie p ed an tia , byłoby może rzeczą jto - 
sowną czai; prak tyki skrócić.

Sądzimy, że przy dalszym rozwoju, a rękojmję 
tego daje doskonałe kierrw nktw o, stosunki zmienią 
się na lepsze i zwiększy się fundusz em erytalny u rzę­
dników, którym, jakotsż instytucji, na następne 25- 
locie życzymy „Szczęść Boże".

ZE SWJITJI,
„Hrabia" S a r n e c k i p rzed  sąd em  

w ied eń sk im .
W  dziennikach wiedeńskich czytamy co następu- 

j e : W  ostatnich czrssch można było orytać na urzę­
dowej tablicy w cywilnym sądzie w W iedniu ogło 
szenie, że przeciwko nieznanej z pobytn hrabinie S ar­
neckiej, z domu hr. Tarnowskiej, wniesiono liczne 
skarg i o zapłacenie łącznej snmy 30 000  koron i  że 
kuratorem  dla nieobecnej został ustanowiony adwokat 
dr Krzyżanowski. Te skargi cywilne, wniesione p rze­
ciwko hr. Sarneckiej, pozo iu ją  .w związku z długa­
mi, zacią g iiętym i na weksel przez jej sy ia  S tanisła­
wa hr. Korwin Sarneckiego, który dopuścił się przy 
tern licznych eszustw, za co się dostał obecnie przed 
k ra tk i sądowe.

„U rabia" Sarnecki wiódł bardzo wesołe i nader 
nrozmaicoie życie. W  locie rokn zeszłego przyjechał 
p. „hrabia" ze Lwowa do W iednia i, jakkolw iek nie 
miał jnż kompletnie żadnych takich środków m ate­
rialnych, którehy dawały jakąkolw iek gwarancję, 
m isł tek  dobrze chodzić koło interesn, że w bardzo 
krótkim  czasie zrobił około 60 .000  koron długów. 
Rozmaici „f« którzy" wyszukiwali dla niego coraz to 
nowe źródła, z których Sarnecki czerpał lekkomyśl­
nie pieniądze na ró ż ie  hulanki. Pewien bogaty w ła­
ściciel fabryki wyrobów broniowych tak się cznł szczę­
śliwym przez to, że mógł —  dzięki pośrednictwa j e ­
dnego z faktorów —  razem siedzieć w kaw iarni przy 
jednym etolikn z panem „hrab ią" , że sprzedał temn 
ostatniemu swą willę w Andifi-W ordem  bez żadnego 
zadatkn za 4 0 .0 0 0  koron, a nawet jeszcze oprócz te­
go pożyczył mu 6 .000  koron na urządzenie knpionej 
willi. T ak cena knpna, jak  i zw rot pcżyczki miały 
być zapłacone dopiero po opływie dwn la t, jednako­
woż przez ten przeciąg czasn nie wolno było pann 
„hrabię: n" zaciągać żadnych długów na willę. Ale 
co tam  mogły pana „hrabiego" obchodzić tak ie zo­
bowiązania, kiedy on po to tylko niby knpił willę, 
aby módz na nią dostać p is i ię d z y ! To też zaciągnął 
p o h iź są  pożyczkę na willę i żył dalej wesoło i hu- 
laczo...

I  byłoby mc to pewnie dłngo jeszcze uchodziło, 
gdyby nie fatalny przypadek, który zwykle zjawia 
się całkiem nie w porę dla takich paiów , ja k  „h ra­
bia" Sarnecki, zdzierając z nich maskę, pod którą 
k ry ją  się tylko zwyczajni oszuści i oddając ich w rę 
ce sprawiedliwości, kładącej smutny zazwyczaj koniec 
wesołym i awanturniczym przygodom. Oto spotkał się 
u e d a w io  pan Sarnecki z jednym z swoich lwowuklch 
wierzycieli, Simonem W im pfonem , który jnż  raz  prze­
prowadzał egzekucję przeciwko Sarneckiemu, ale ten 
eststn i z pornosa swego ajenta Gedalje Lsnterpacht

_________________ d n ia  19 S ierpn ia_____________3

w czas osunął zastawione przedmioty i sprzedał je  
za bezcen, i  zabrawszy pieniądze, zniknął z Galicji. 
W ierzyciele zaspokoili w małej części swoje preten­
sje na wsi Tnrynee w Galicji, k tóra była własnością 
Sarneckiego. Lwowska p rokurrto rja  państw a wdroży­
ła  przeciwko Sarnechismu kroki sądowe, ale nigdzie 
nie można go było znaleźć. Tylko ajent jego, żyd 
Gedalje Lanterpacht, został pociągnięty do odpowie­
dzialności karno sądowej i ukarany Dopiero przypad­
kowe zetknięcie się z p, W imf fonem  wykryło a iu j- 
sce pobyto ntracjnszs, którego też na żądanie lwow­
skiego sądu krajowego niezwłocznie aresztow ało .

A resitow anie Sarneckiego zostało ogłoszone w 
dziennikach, do prokuratorji p iństw a wpłynęło prze­
ciwko niemn mnóstwo skarg.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, że Sarnecki, 
który już dawno z powodu m arnotrawstw a pozosta­
wał pod knratelą, wyłudzał od łatwowiernych pienią­
dze pod różnymi pozorami, to raz  pokrzywa! sfałszo­
wany telegram , że spadł na niego jak iś  olbrzymi 
spadsk, to znowu l's t, żs się żeni nadzwyczaj b< gato 
i t. p. Kiedy zaś już i te  środki nie dopisywały, 
zaciągał długi na nazwisko svej m atki, z domu hr. 
Tarnowskiej. Przeciwko niej zatem wnieśli skarg i w ie­
rzyciele jej miłego synalka, sio cóż, pani Sarnecka 
również gdzieś znikła... Tymczasem policja wiedeńska 
dowiedziała się, że Stanisław Korwin Sarnecki poeho- 
dzi wprawdzie ze starej polskiej rodziny szlacheckiej, 
że jednak nie ma żadkego praw a do tytułu hrabio­
wskiego. P arę  dni temu odkryto także miejsce poby 
tu  pani S arneck iej: znajduje się ona w pewnym kla- 
atorze w Kołomyi.

P rokuratorja  państwa wdrożyła także i przeciwko 
niej dochodzenie o to, że wiedziała o oszustwach sy­
na i żs ma w nich pomagała. Oboje zatem, U k syn 
jak  i m atk i ,  staną niedłngo przed kratkam i sądowe- 
mi, oskarżeni o oszmtwo i podstępne wyłudzanie pie­
niędzy.

KRONIKA.
Kalaadarz kedolelsy. Dziś, w poniedziałek D onata, k a ­

płana, wyznawcy; we w torek Bernarda, opata i  Samuela, 
proroka; w środę Joanny Franciszki de Chantal.

Kalendarz myśliwski. W  sierpniu od 15 wolno polo­
wać na: jelenie (samce), rogacze (samce sarn), na prze 
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy i ba­
żanty oraz na ptactwo wodne i błotne w ogólności. Dzi­
k i i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samica 
głuszców i cietrzewi.

Knlesdarz rybaokl. W  sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia, głowacicę, św inkę, czopa, sandacza, cy­
trę, brzanę, pstrąga, i łososia, oiaz r;.ka samca i sa- 
mieę.

Knlesdarz astrssamloz i> Wschód słońca rozpo :zął się 
du ś o godzinie 4 minut 89, zachód przypada o godz. 6 
m inut 48, dłngość dnia godzin 14 m-nut 9.

Staś pewletrza. Dnia 19 go sierpnia o godzinie 7 rano
barometr 748 0, termometr -j- 18 2, wilgotność 89 /c, w iatr 
zachodni. Zachmurzenie 10.

K u p u jc ie  ty lk o  u  C hrueśeiam !

t  Wilhelm hr. Siemienskl-Lewlckl zm arł w so­
botę rano o godz. 7, w m ajątku awy_i Chorostkowie. 
JE . W ilhelm hr. Siemieńiki-L«>wicki, syn hr. Kon- 
s tan tfgo  i Olimpji z hr. Lewickich, urodził się w 
dnin 4 kwietnia 1827. W  rokn 1869 mianowany 
został podkomorzym, w r. 1872 , jako prezes galic. 
komitetn dla chowa koni, otrzym ał order żelaznej 
korony 2 klr.sy, a w tym sui_ym rokn nastąpiło tak ­
że powołanie go na dożywotniego członku I tb y  pa­
nów. W  rokn 1887 cesarz mianował go rzeczywi­
stym tajnym rad u ., & dowodem niezwykłej łaski i 
przychylności cisarza dla otaczanego po wszocnym sza ■ 
enikiem  męża, było nadenie ma pismem odręczne): 
z dnia 10 kwietnia z. r . orderu Ziotego R ana, ja k  
wiadomo bardzo starożytnego i bardzo rzadko przy 
znarranego.

W  dnin 2G kwietnia 1856 r. poślubił ś. p. hr 
W ilhelm  Siemieński-Lewieki h r. Zoiję L ew icką; z 
małżeństwa tego przyszedł na św iat w r. 1861 je ­
dyny syn, hr. Stanisław, ożenić ly z Łr. Zofją Tar- 
norzską, :ó rką ś. p. m arszałka krajowego, hr. Ja n a  
Tarnowskiego.

Jakkolw iek śmierć tego zasłnżonego obywatela 
była niestety spodziew aią, gdyż ś. p. h r. Slenueński- 
Les icki ostatniemi czasy ciężko chorował, mimo tegc 
jednak  żałobna wieść o zgonie jego głębokim sm ut­
kiem okryją szerokie koł- j tg o  przyjaciół i w całym 
krajn , dla którsgo tyle pracował, szczery żal wywoła.

W  życia politycznem i .  p. h r. Siemieński-Lewieki 
nie b rał wybitnego odziała, jakkolw iek i pod tym 
względem umiał zawsze spełniać wzorowo swe obo­
wiązki, a przez szereg la t posłował z powiatu hu- 
siatyński gc do Sojmu i do Rady państw a, od roku 
1872 zsś był dożywotnim członkiem Izby panów. 
Natom iast tsm  żywszą działalność rozwijał zawszo 
na poln finansowego i rolniczego życia Galicji, dzia­
łalność dla kraju  nader ważną i  pożyteczną.

Od długich la t s ta ł na czele Rady nadzorczej 
gaL B anka hipotecznego, jednej z najgłośniejszych l . -  
* tu a jj finansowych, a przez długie ta k ie  la ta  był 
prezesem galic. komitetn dla chowu koni i Towa-
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rzystw a wyścigowego. S tajnia ohoroatkoweka aa  wy­
ścigach krajowyeh zawaze zdobywała aobie pierwszo- 
rzędre  adejsce, a z n a ia  jeat i po za granicam i Gs- 
lic ji, gdyż konie wyścigowe ś. p. Siemieńskiego-•Le­
wickiego, odniosły zwycięstwa niejednokrotnie i aa  
zagranicznych torach.

W ialkie osobiste przymioty zmarłego jednały mn 
powszechną eympatję i szacunek. Ś, p. hr. Siemień- 
sk i L jwieki był dla lado najlepszym sąsiadem i opie­
kunem, brał czynny odział w budowie szkół, kościo­
łów i t. p. w swoich dobrach, a wogóle w mąją- 
tkach jego panowały między dworem a chatą stosun­
k i niemal patrjarchalne. Wzorowy gospodarz rolnik, 
był także pod tym względem przykładem dla bliższej 
i dalszej okolicy, której z ia rn in ie  otaczali dwór chO' 
roatkowski wielkim szacunkiem i poważaniem.

Temu przeszło rok ulagł ś. p. hr. Siemieński-Łs- 
wicki chorobie nieuleczalnej. Postępowe porażenie 
rzuciło go na łoże cierpieć. W  ostatnich chwilach 
czuwali n łoża zmarłego najbliższa rodziaa i jego le ­
k arz  przyboczny, prof. Ziembicki.

N a znak żałoby wywieszono w kasynie narodo- 
wsm, którago ś p. hr. Siemiećski-Łewicki był preze­
sem, oraz w innych instytucjach żałobne chorągwie. 
Do Chorostkowa przychodzi z różnych stron kraju  i 
zagranicy wiele telegramów kondolencyjnych. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek w Chorostkowie.

Skutkiem zgonu ś p. Siamieńskiego na domu, w 
którym  się mieszczą biura Banku hipotecznego, wy­
wieszono żałobną chorągiew.

* Uroczystość urodzin cesarza rozpoczęła się 
w sobotę capstrzykiem orkiestr wojskowych i pobud­
k ą  w niedzielę o godz. 5 rano. O godz. 7 wszystkie 
wojska całego korpnsn I  1 załogi for tocznej poczęły 
gromadzić się na Błoniach, zająwszy miejsce u pod­
nóża kopca Kościuszki laprzeciw  placn wyścigowego, 
gdzie był umieszczony ołtarz połowy 1 trzy  namioty, 

je d e i  dla duchowieństwa, drugi dla jeneralicji a trze ­
ci dla dam. Publiczność w olbrzymiej liczbie, w po­
wozach i pieszo zajęła miejsca na szosie i traw nika 
przydrożnym. P an k t o godz. 8 od rogatki Wolskiej 
ukazał się liczny sztab z jenerałem  Horsetzkym von 
H ornthal na czele. Jenerał Eorsetzky, który zastę­
pował nieobecnego kom eidanta korpnsn jeaera ła  bar. 
Alborlego, cdbył na czele sztabu przegląd, poczem 
za ją ł miejsce pod aamiotem jeneralicji i rozpoczęła się 
Msza św. połowa, k tó rą  odprawił proboazcz wejsko- 
mgr. W ładysław  Grasz w asystencji kapelanów woj­
skowych ks. k*. Krasowskiego, Filipowskiego, P ła ­
chetki i K alaby. Podczao nabożeństwa cała piechota 
i jedna bate ija  dział dawała trzykrotne salwy a k a­
pela 13 pnłkn wykoasła ntwory religijne.

Po błogosławieństwie wojska uszykowały się do 
defilady, którą przed jenerałem  Horsetzkym poprowa­
dził komendant tw ierdzy jen. D tssorlć. W ojska szły 
kompanjsmi, na czsle maszerowała szkoła kadetów 
z Łobzowa, naatęp iie  szły kolejno pułki 13 i 56 
w raz z bataljoaam i rezrrw ow em i; 5 i 13 bataljony 
strzelców, pułk 16 obrony krajowej, dalej 20 i 100 
pułk piechoty, pułk arty le iji fortecznej, oddział sani- 
ta ra y  i  I  Tow. weteranów wojskowych. Następnie 
kłusem przedefilowały 1 1 3  pułki a rty le iji dywizyj­
nej, pułk arty lerji korpuśnej, 1 pułk arty lerji dywi­
zyjnej konnej, wreszcie 12 1 3  pałki dragonów, 
a w końca wozy sanitarne. Defilada skończyła się 
krótko przed godz. 10.

W  tymże czasie w katedrze na W aw elu o godz. 
9 rano odbyło się Nabożeństwo pontyfikalne, celebro­
w ane przez J .  Em. księcia kardynała w asystencji 
k i.  prał. Gawrońskiego, ks. prał. Midowicza i ks- 
kan. dra Bandurskiego oraz lieziego kleru. Na Nabo. 
żeństwie obecnymi by li: delegat nam iestnictwa p. 
Laskow ik! oraz wszyscy naczelaicy władz cywilnych 
i  liczni urzędnicy w strojach galowych.

Po nabożeństwie wszyscy przedstawiciele władz 
udali aię do pałacu Spiskich, gdzie także przybył 
J .  Em. książę kardynał w asystencji biskupa snfri- 
g a n i  ks. Nowika. Imieniem zebranych J .  Em. książę 
kardynał sk ładał wyrazy żyezania na ręce delegata 
p. Laskowskiego, który natychm iast tslegraficznie ży ­
czenia te  przesłał dworowi cesarskiemu do W lsdpia.

* Wiceprezydent Bobrzyński wyjechał onegdsj 
na k ilka tygodni do Zakopanego.

* Poparcie cesarskie. Cesarz postanowieniem z 
dnia 31 lipca b. r. zezwolił, aby z dochodu X X X IV  
lo te iji dorocznej na cele cywilne, która ma się od­
być w drogiej połowie bieżącego rokn, udzielono dla 
„Domu pracy", pozostającego pod zarządem Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie kwotę 8000 koron.

* Do komitetu przedwyborczego, utworzonego 
dla wyborów sejmowych i wyboru [napełniającego do 
Bady państwa z m. Krakowa przez cichy krakow ­
skie, należą p p . : Armółowicz Stanisław, Arm at owicz 
Bolesław, Bałuk L*on, Behm Romuald, Binczycki 
Szymon, Biliński, Bartosik W ojciech, Bsnaluk Józef, 
Belcsyk Ja n , Bentkowski Józef, B ajer Ja n , Bandała 
P io tr , Bajas Tomasz, Bojarski W incenty, B ialik J ó ­
zef, Cznhryt P io tr. Cwkaisk) A.. D rozdow /ci St«<si

sław, Dygnt Andrzej, D ały*  Józef, Dłagoszswskł 
Wilhelm, Furko Ja ljan , Głowacki W acław , Godlew­
ski Stanisław, Gregorczyk Ja n , Gawlik H enryk, G ór­
ka Ludwik, Górka Karol, G ram atyka T om uz , Góral 
Franciszek, G argnl Franciszek, Holik A nastazy, Ho 
lik  Tadeusz, Hofman F erd y aa id , Jachim ski J a a , J a -  
ehimowicz S ta iis łsw , Jachimowicz Kazim ierz, Jezier­
ski Antoni, Jahoda Robert, Jagodziński Józef, J a r -  
ezyk Franciszek, Kornecki W iicen ty , KoziańsU A n­
toni, K antny Józef, Kosobueki P io tr, Kosobucki K a­
zimierz, Kalczyński A leksander, K ram arski Feliks, 
Kondohwicz W incenty, K urek Stanisław, Kolman 
Gustaw, Kozłowski Franciszek, K udisiew icz Ja n , 
Krzysztof K arol, Kwiatkowski A ugust, Korczowsld 
Stefan, Kopaezyński Franciszek, Kawecki W aw rzy­
niec, K aźn iersk i P io tr, Kuczyński Feliks, Kaczyńsk 
Franciszek, Kummer August, K srlifiskl Stanisław , 
K arw at Daniel, Kulesza Józef, Laohowaki Konstanty. 
Limanowski W ładysław , Ludwinskl Jacek , Lach To­
masz, Makowiecki P io tr, Miaiorowskl Franciszek, Mo­
dry Stefan, Nowiński Franciszek, Nemetz H enryk, 
Niedzielski Tadeusz, Niedzielski Zygmunt, Nowak Jan , 
Orłowski W alenty, Orel Jan , OgrodzJńjki Mieczysław, 
P inkalski W incenty, P inknlski Alekannder, P ietruchn 
Jn n , P ietroń Ludwik, Pnrnfiński P io tr , Pruszyński 
A nreljasz, Repetowskł P io tr, Rehmnn Feliks, Redyk 
W iktor, Staszczyk Adam, Szczyrbnła Michał, Szopiń- 
ski Ja ljan , Szafa Andrzej, Szafa Ludw ik, Scheler 
Roman, Schramm K arol, Stankiewicz Ja lja n , Satale- 
cki W incenty,^Sataleeki Zygmunt, Sulikowski Aleks., 
Stróżyński A n to ii, Spliehal Józef, Soczek Hen- 
ryk , Salwińcki Maksymiljan, Sulikowski Józef, Stu­
dziński Antoni, Selp P io tr, Siostrzonek Adolf, Skwar- 
czyńiki Antoni, Sechtling Ludwik, Trojanowski S ta ­
nisław, Tomaszewski Antoni, T rąbka Antoni, Tom a­
szkiewicz Ludwik, W ójcik K arol, W oliński W łady­
sław, W elgel K arol, W róbel Ignacy, W róblewski 
S taiieław , W iktor Stanisław, W iśn iew sk i Ludwik, 
W iskida Stanisław, W ilczkiewicz Antoni, W olny Jnn , 
Zieleniewski Edmund, Zarachowicz Antoni, Znbżn 
Józef Zzrębn Antoni, Zieliński Kazimierz, Z id e i-  
ckl Leon

* Awantury nocne. Cicha i spokojna w dzisń 
ulica Krupnicza zaczyna wrzsć dopiero późsą nocą. 
W  nocy z soboty na nisdzielę awantury te  przebrały 
już miarę. Co chwila dawały się słyszeć piski, krzyki 
i wcale nieprzyzwoite wyzwiska. W idocznie „wesołe 
duchy" wiedzą, że ul. Krupnicza nie cieszy się wcale 
opieką policji krakowskiej i obierają ją  sobie za miej­
sce nocnych harców ulicznych. Wobec tego mieszkańcy 
nlley Krupniczej zw racają się za naszem pośredni­
ctwem do dyrekcji policji z prośbą, aby poleciła fun- 
kejonaijnszom swoim zaglądaąć czasem i w tam ta 
stroay.

* Oszuctwo pocztowe spsłnioao w Krakowie 
w nader wyrafinowany sposób W  miesiąca czerwcu 
b. r. zgłosił się młody jeszcze człowiek do jednej z 
lokatorek przy nliey św. Tomasza o od u ję c ie  m ie­
szkania dla siebie; dał 10 koron zadatku i zapowie­
dział swej gospodyni nim jeszcze zajął mieszkanie, 
że tu  przyjdą dla niego pieniądze z poezty pod ad re­
sem samej gospodyii. W  istocie też tego samego 
dnia czy nazajutrz po w jnajęcin przyszły dwa p rze ­
kazy pocztowe na 900 i 950 koron. Przekazy nosi­
ły  stempel pocztowy węgierski, miejseówości, która 
wprawdzie istnieje, ale nie ma tam  poczty —  a więc 
nie były tam , ani wogóle gdzieindziej nadane. Ó ? 
sublokator odebrawszy pieniądze od swej pani, wy­
szedł i więcej na oczy się nie pokazał, a je d y iie  z 
W rocławia pisał jak iś list dla zamydlenia drogi. 
Manipulacja ta nie odraza się wydała, p rz tz  co 
sprawca oszustwa nmiał zatrzeć wszelki ślad Na od­
szukanie tego śladn sili się poczta 1 w tym cela 
przybył z W iednia p. Tanrnelle, jeden z wyższych 
urzędników pocztowych, oraz jeden z urzędników 
poczty węgierskiej. Śledztwo na te raz  otoezone j u t  
przezorną tąjemnicą.

* Krwawe za jśc ia . W  ciągu dwóch dni pogo­
towie ratunkowe interweniowało kilkanaście razy, z 
tych zanotowaliśmy najkrwawsze. Około północy w 
sobotę zgłosił się aa  stację listonosz, Andrzej Cho­
waniec z krwawemi ranam i na obn kościach ciemie­
niowych, zadauemi mn kijem przez jednego z dwóch 
drabów, którzy wracającego z u rzeczo n ą  z teatru  
Indowego, napadli w okolicy głównej poczty. Draby 
korzystając z  tego, że w miejsca tak  w ażiem , nie 
było straży policyjnej, eheieli Chowańców! odbić na- 
rztezoną, a kiedy ten stanął w je j obronie, o trzy ­
mał krwawe uderzenia, poezem napastnicy n dek li, 
a  Chowaniec ndał się na stację ratunkową, gdzie go 
opatrzono.

W  nisdzielę w południe w Rynku głównym fia­
k ier niewiadomego nnmern, potrącił P io tra  W ójcika, 
który się wywrócił, podniósł się jednak 1 poszedł do 
domn przy ulicy Nad Rndawą — w donn atoli n a ­
stąpiły objawy krwotokn wewnętrznego. W ezwane 
pogotowie po opatrzeniu, uważało za stosowne od­
wieźć go do szpitala św. Łazarza.

Pod wieczór w niedzielę przyniósł na stac ję , oj. 
eiee 12 letniego syna, Kazimierza O chałka, który 
kąpiąc się w Młynówce Rudawy, szkłem w korycie 
wody, skaleczył sobie bardzo ciężko praw e kolano, 
tak , że po opatrzeniu polecono ndać aię do szpitala 
św. Łazarza.

W reszcie w noey z niedzieli zaszła krw aw a b itka 
przy rogn ulicy Skawińskiej 1 Augustjańskiej pomię­
dzy Adamem Dymiałkłewiczem, wyrobnikiem, J a ie m  
Okoniem 1 Feliksem Poznańskim , m urarzam i. Okoń 
pchnięciem scyzoryka od Dymałkiewleza o trzym ał 
dwie krwawe rany w okolicę aerea, zaś Poznański 
zoztał skaleczony w rękę 1 prawe odo. W ezwano 
pogotswle ratunkowe, opatrzyło obn pokaleczonych 
na miejscu. Dymiałkiewiczem zaś zaopiekowało się 
trzech poliejaitów , którzy go odprowadzili pod te ­
legraf.

Na szkołę ludową zebrał knrsor eeitow am i skład­
kam i do puszki od dnia 7 lutego 1900  r. do obe­
cnej chwili 7000  koron.

Tramwaj elektryczny wystroił w niedzielę wo­
zy swoje fligam i czarno żółtim i i niebiesko-blałemi, 
t. j. b irw am i pańitwowemi i  miejskiemi, z pominię­
ciem barw krajowych, których widocznie belgijskie 
towarzystwo na Kazim ierza nie miało jeszcze czarn 
po zaać! •

Nagle zm arł dziś w nocy pisarz pokątny K arol 
Gląbek, la t około 40 liczący. Zwłoki odwieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

Park Krakowski wypełniła wczoraj po brzegi 
najróżnorodniejsza publieziość w liczbie około 4 0 0 0  
osób. O zmierzcha zaczęło się przedstawianie w te a ­
trze Rozmaitości. Ogólną sensację wzbudzała tresu ra  
różnych zwierząt: lii ,  jeżdżący na rowerza, pies, 
strzelający z rewolweru. Podziwiano następujące kom­
binacje w klatkach: w jednej dwa kanark i, myszy i 
kot, a w drugiej szczury, kot i dwa gołębie, siedzą­
ce w zupełnej zgodzie. Lisy świetnie akak iły  przez 
gęś, karę i kogata, a także przez ogień. Hnezne 
braw a wywołał taniec gęsi. Bardzo ładny te a tr  ma- 
rjo ie tek , świetny żongler i znakomici akrobaei do­
pełniały doborowego program u.

W niedzielę dnia 1 września b. r . w P arku  dra 
Jo rdana odbędzie się w islka zabawa ogrodowa dla 
dzieci. Bliższe szczegóły będą później ogłoszone.

Egzamlna kwalifikacyjne przed komisją egza­
minacyjną dla nauczycieli szkół Indowych pospolitych 
w Przem yślu , rozpoczną się dnia 16 września b. r . 
Podania zaopatrzone w potrzebne załączniki należy 
wnosić zi. pośrednictwem Rad szkolnych okręgowych 
do dyrekcji komisji egzaminacyjnej w Przem yśla naj­
dalej do 10 września b. r . Z dyrekeji aeminarjum 
naucz, żeńsk. w Przemyślu.

Z Kalwarji Zebrzydowskiej otrzymujemy na- 
stępująee pism o: Jako  aowy przełożony kalwaryjskie- 
go klasztoru, z  obowiązku mego urzędu przesyłam  
sprawozdanie z odpustu W niebowzięcia N. M Panny, 
któryto odpust ściągnął do K alw arji tysiące pątników. 
Ł ieziiejaze bowiem niż po inne la ta  zebrały aię z po­
wodu Jubileuszu tego roku dróżyny pielgrzymów z ea- 
łąj Galicji, zwłaszcza zachodniaj, Śląska auetrjackie- 
go 1 pruskiego, Morawy, Orawy (W ęgry), Kongresów­
ki, t ik ,  iż powiadano powszechnie, iż i na Koronacji 
M. Boskiej w r. 1887 więcej ludzi nie było. W  przy­
bliżeniu m ożia przypuścić, że było ludu około 100  
tysięcy. Z tych wyspowiadsło się około 58 tysięcy 
(wielu spowiada się w ' swoich p srs ijsch  i  w kościo­
łach po drodze) a zasługa ta  około tak  pokaż uego 
żniwa duchowigo przypada w głównej części liczne­
mu duchowieństwu tak  świeckiemu jako też zakonne­
mu, które z  calem poświęceniem się i wytrwałością 
przez 8 dni w liczbie 96 kapłanów znosiło ciężar 
dnia i  upalenia w tej winnicy Pańskiej. Obecny był 
Najprzew. ks. Biskup sufragsn krakowski, ks. 
Anatol Nowak, który w raz z Indem zebranym od­
dał hołd M. Boskiej, Królowej Polski, przez to, ża 
prowadził sam poehód ceremonji pogrzebu i W niebo­
wzięcia M arji, nadto wygłosił na plaen Rajskim wznio­
słe kazanie; podniosło to urok kalwaryjskich uroczy­
stości do nsjwyżizego szczytu, za co niech będzie Bo­
ga i M trji eześć i  chwała, czcigodnym kapłanom tak  
świtebim, jako też zakonnym podzięka, a pokój lu ­
dziom dobrej woli. Z przykrością muszę zaznaczyć, 
że kolej państwowa mimo m ilaych próśb moich nie 
zaiżyła ceny jazdy dla pątników od Sącza, Rzeszo­
wa, T a n o w a  i K rakowa, podczas gdy tasam a ko­
lej pańatwowa dla cyrku amerykańskiego (żydow­
skiego) zniżyła cenę jazdy kolajnej niedawno do K ra­
kow a; dalej pakow aio pątników jak  śledzie do wa­
gonów z napisem : „40  M ani M iliUr oder 6 Pfer* 
de“ , a brano pieniądze za eałą trzecią klaeę, gdy 
tymezaaem kolij północna, choeiaż niemiecka, zniży­
ła  ce ię  o połowę dla wszystkich pątników, dalej s ta -  
oja kalw aryjska przy kasie obchodziła aię z pą tn ika­
mi szorstko i nie chciała przyjmować za bilety pie­
niędzy praskich, o ezem nie omieszkam w swoim cza­
sie donieść do Ministerjnm komunikacji kolejowej. 
Proszę wszyitkie dzienniki polskie o umieszczenie w

W ie lk i w ybór iistewgna ramy do obrazów i obrazki święte, najrozmaitsze książki do nabożeństwa, poleca
specjalny skład artykułów treści religijnej 2101

K a z im ie r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o  w  Krakowie, plac Marjacki I, 8.
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ayroich azssopismach. K s. S tefan  Podicorski, kastosz 
w  K»lwłrji.

Spółka przyborów szkolnych. Otrzymujemy na- 
atfpnjące p iim o: Od początku ftry j wakacyjnych, 
znsjdoję w podróży po kraju. Żmodna to i b a r ­
dzo uciążliwa pielgrzym ka z m iasta do miasteczka i 
do wzi nieraz kołową drogą, gdzis deszcz i burza 
lab karz nieraz doknczyty.

Czynię to dla raz  powziętej idei wyparcia zagra* 
niemych przytnrów  szkolnyoh i  piśmiennych, a stwo­
rzenia teg0 przemyeln we własnym krajn. W  ciągu 
jaieeiąca odwiedziłem około 20 miast i kilkanaście 
w*i- Stosunkowo dużo się zrobiło, ale droga jeszcze 
daleka, bo nie wszędzie doszła myśl o wytwórczej 
Spółce. Szanowna Redakcja, czyniąc wzmiankę o n- 
jyteczności wspomnianej instytucji, może w obecnym 
czasie, kiedy rnch szkoley i kupiecki się wzmaga, 
oddać Spółce krajowej nieocenioną przysługę, p rzy ­
pominając publiczności i nauczycielom o poparcin tej 
n ■** nowej gałęzi przemysłu.

^  drodze pozyskałem na członków dla Spółki 
kilka znanych ozobietości, j a k :  w Rymanowie hr. 
Ja n a  Potockiego, ordynata Czarkowskiego-Golejew- 
gkiego z Zagrobelli, Adama Jędrzejowicza z pod 
Rzeszowa i kilku posłów. Podałem powyższe nazwi­
ska w nadziei, że opublikowanie ich, ntornje ml dro­
gę *  dalszej pielgrzymce, na czem inetytneja m oral­
nie i mateijalnie zyszać może. Mikołaj Budzanowski, 
nauczyciel przy szkole Indowej we Lwowie.

Z Z akopanego donoszą pod datą  17 bm.: Onagdaj 
u godz, Wp51 8 wybuchł pożar w phot iplastlonm
p. Kacznrby na Krupówkach n r  55  z przyczyny, że 
jedna la » p Z pękła i s.iowodow&ła pęknięcie innych. 
W  płomieniach był cały pokój ob jk  magazynu p. 
Szwandy, gdzie nafta i  spirytns w kilku beczkach 
znajdowały się. G lyby nie przytomność i nadzwyczaj­
ne odwaga enkiernika p. Płonki, który w jednej 
chwili zorganizował ratunek i sam gasił ogień, całs 
Krupówki aż do nowych kamienic byłyby w ognia.

Pforścleń Kościuszki. „Słowo Polskie* otrzymuje 
pismo, z którego po mozolnem odcyfrowania dowia- 
dnje się, j£ w cerkwi w Horodnicy znajduje się od 
niepamiętnych czasów pierścień złoty z nap isem : „Ta- 
deuiz Kościuizko*. N ikt nie może wskazać pochodze­
nia tego pierścienia. K rąży legenda, że przed 60  la ty  
jakiś chłop nkradt ten pierścień. Niedłngo się jednak 
cieszył gwą k radz ieżą , gdyż „tak  go ciągle trzęsła 
febra* (|}owa listu), iż chłop mnsiał oddać ten  pier- 
śeisń i dotrzeć do źródła jago pochodzenia. Jeśli to 
rzeczywiście jest pam iątka —  muzeum rapperswyl- 
skłft) lub Czartoryskich powinno nabyć ten pierścień.

Komitet restauracji rzym.-kat. kościoła para- 
fjalnego w Żółkwi podaje do wiadomości, że na re ­
s ta u ru ję  t s |o  kościoła zebrał dotąd, przeważnie w 
kościele żółkiewskim, 2 .384 kor. 40  hal., uiokowa- 
nyen w gal. K asie oszczędności. Nadto rozporządzać 
będzie komitet kwotą 2 .000  koron, przeznaczoną 
»» t,n  Cel przez ces irza  kw otą 2.000 koron, przy­
zwoloną p raez W ysoki Sejm krajow y i kwotą 500  
kor- z procentami, pochodzącą z legatn ś. p. Ja n a  
Dbertyńckiego, tak, że ogół fnndn szów dotąd zape­
w niony^ wynosi 6 .884  kor. 40  h. J e s t to zbyt 
jeatO) aby jnż obecnie można rozpocząć najniezbę­
dniejsza roboty około zamierzonych restauraeyj, 
obliczonych na mniej więcej 6 0 .000  kor. Nawet 
o pokryciu dachn nową blachą nie można marzyć a 
kościół tymczasem zacieka, gzymsy coraz więcej n i­
szczeją, wijgoó od spodn wsiąka w mnry kościelne i 
psuje powoli obrazy historyczne, przypominające świe- 
tne chwile z naszych dziejów. Jeśli tak  dłużej po­
trw a, to kościół ten, fundowany przez hetm ana Żćł- 
kiewskieg 0j jeden z najpiękniejszych w krajn  i pełtn  
pamiątek) tak  podupadnie, jak  podnpadi zamek żół- 
Wew*ki, niegdyś siedziba Żółkiewskich i Sobieskich, 
zamek, htóry dziś w zupełnej m inie, przed kilkn- 
dziesięć,, ikty  był jeszcze mieszkalnym i stosnnkowo 
n»łym  kosztom mógł być utrsymanym. W  ciąga dwóch 
la t ro*eg}ai komitet bardzo znaczną ilość odezw po 
eufy* krajn, prosząc o datk i, ale dotąd usiłowania 
jsg °  hie odniosły pożądanego skntkn. Odzywamy się 
P*z,eto ponownie do wszystkich mających cześć i mi­
łość d ij nMZ9j  przeszłości, by przyczynili się choćby 
najdrobniejszą ofiarą do utrzym ania tego zabytkn w 
stanie godnym jego znaczenia, bo kościół ten to nie 
w łam ać  psrafji, *le całego narodn. Drobna ofiara, 
którą każdy wedłng własnego ocenienia na siebie n a ­
łoży, nie zacięży nikomu a stworzy potrzebny fan- 
dusz i j ,  świadectwo naizej żywotności i poszano- 
Wania p»*iiątek narodowych. Prosimy w końcu wszyst­
kich, d0 których w swoim czut e  o d u s il iś a y  się o 
zbieranie składek w swoich kołach, by raczyli dotąd 
uzbierane pieniądze nadesłać na ręce komitatu, który 
j e  w K»g]e oszczędności oprocentuje. W szystkie pi- 
*■* P°Iskie prosimy o powtórzenie tej odezwy. Z  ko- 
aeitetn restauracji rzym .-kat. kościoła w Żółkwi.

Z&kład wychowawczy. Otrzymnjemy następujące 
p iim o: P rzy zbliżającym się początku roku szkolnego 

ędz e może pożądanem dla rodzieów, mieszkających

Apteka E. Hellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d.

K rak ów , u lic a  G rodzka 1. 23 .
Yoleca i  wysyła odwrotną pocmtą nie Uonąo opakowania:

zdaleka od atfait większych, dowiedzieć się od znawey 
kompetentnego o istniejącym od niedawna w Białej 
Zakładzie wychowawczym dla dziewcząt, prowadzo­
nym wzorowo, wsdłng ściśle pedagogicznych zasad, 
przez zakonnice Zgromadzenia Sióstr Miłości Bożej 
pod wezwaniem św. F tldegardy. Zakład ton je st kon­
cesjonowany, z prawem pnblłcznośei, stoi pod inspe­
kcją rządową, ma nauczycielki kwalifikowane, składa 
się z 4 klas normalnych, 3 klas wydziałowych i je- 
daej kU sy dopełniającej, z językami obowiązkowymi: 
polskim, niemieckim i francuskim, wykładanymi przez 
rodowite P olki, Niemki i F rancuzki; udzielają także 
mnzyki na różnych instrum entach, tudzież nauki go­
spodarstwa domowego i ogrodnictwa. O płata nadsr 
przystępna, mieszkania obszerna i wygodne pośród 
rozległego parku, dozór troskliwy i pomoc domowa 
w nankach. — Kęty, dnia 17 sierpnia 1901 r. Ks. 
Ifarceli Krzeczowski, kapelan Sióstr Kapncynek, ju ­
bilat, członek honorowy Czytelni katolickiej i radny 
m iasta Kęty.

Z nad Stradomkl donoszą nam: W  dniu 11-go 
sierpnia zgromadziło się w gmachn szkolnym w Siczy- 
rzyct; przeszło 200 gospodarzy Kółek rolniczych o- 
kręgu sz z jrzy tk o  jodłow nickiego, którzy dotknięci 
dwnkrotaym niebywałych rozmiarów gradem, a w re­
szcie na gościńca powiatowym wylewem rzeki, dosię­
gającym 1 m etra — zastanaw iali się nad tem, 
jakby się ratować i skąd i  gdzie o jak ą  pomoc ry ­
chłą dopraszaćby się m ogli?

Na przewód liczącego zgromadzenia wyb 'ano O. 
Alojzego T ajdm ia, zarządcę parafji w Szczyrzyen, 
który po zagajenia posiedzenia ndzielił głosu pann 
Ifarszałkiew  czowi, prezesowi Kółek rolniczych po- 
wiatn limanowskiego.

Ten w wymownych słowach skreślił stan  nie­
szczęśliwy tutejszej okolicy ciężko od Boga dotknię 
tej, w czasie której to mowy gospodarze od łez po­
wstrzymać się nie mogli —  i poddał wnioski do u- 
chwalenia: Pierwszy wniosek był ten, aby m ie ść  
podanie naprzód do nam iestnika tej tr e ś c i:

„Ekscelencjo! K lęska niebywałych rozmiarów do­
tknęła okolicę naezą. Burza gradowa w dniu 2 b. m. 
zniszczyła owoc całorocznej pracy naszej doszczętnie, 
zaś oberwanie chmury z 3 na 4  b. m. i powstała 
wskntek tego powódź zamuliła i zasypała kam ienia­
mi grnnty nsd potokami położone, z pagórków zaś 
pozbierała warstwy ziemi urodzajnej.

Szkody w samych zbiorach przenoszą sumę 500 
tysięcy koron, prócz s tra t, które wskntek tej klęski 
następczo spotkać nas mnszą. Uratowane wśród k lę ­
ski ziarno nie wystarczy na wyżywienie naszych ro ­
dzin —  pasza zamulona i zniszczona nie wyżywi 
bydła, k t ir e  za bezcen w najgorszym czasie, t. j .  w 
jesieni wyprzedać będziemy musieli —  w dodatku 
grozi nam nieurodzaj ziemniaków, który rozmiary 
klęski znacznie powiększy.

W  tym stanie rzeczy zmuszeni jesteśmy kołatać 
o pomoc n wysokich władz, o pomoc taką, któraby 
nas od głodowej śmierci ochronić mogła. W  tym 
celn wnieśliśmy w ustawowo zakreślonym term inie do 
starostw a w Llmanowy prośbę o zesłanie , na miejsce 
komisji, k tóraby rozmiar klęski zbadała i odpisu- 
nio podatków ze zniszczonych parcel zarządziła. 
Dziś zaś zwracamy się dó W aszej Ekscelencji z 
prośbą :

1) O wyjednanie dla nas mieszkańców gmin do­
tkniętych z fandnszów państwowych bezzwrotnej z a ­
pomogi na zaknpno paszy na zimę dla bydła i na 
zaknpno jarego zboża aa  zasiew wiosenny.

2) O zarządzenie w okolicy naizej robót publi­
cznych, przy których zarobek znaleźć byśmy mogli,

3) O wyjednanie nam tego, by egzekucje za z a ­
legle z rokn przeszłego podatki zawieszone zostały 
na przeciąg jednego rokn, t. j .  aż do Igo września 
1902 r.

4) O wyjednanie nam dirow izny soli bydlęcej na 
poprawienie zmnlonej paszy.

Podobną prośbę wystosowano i dc wysokiego W y- 
dzlałn krajowego, zapełnioną podpisami gospodarzy i 
pieczęciami dotyczących gmin. Również nchwaiono od­
nieść się do Towarzystwa rolniczego krakowskiego z 
prośbą, aby na jesień urządzono ja rm ark  w Szciyrzy- 
on na bydło ohodowiane. Do załatw ienia tych spraw 
wybrano komitet z 5 cin mężów zaufania, a  miano­
w icie: p. Stefana Romera, wł. dJbr Jodłowniki, k i, 
Alojzego T sjdnsia, ezłonka księży Cystersów z Szczy- 
rzyca, Ja n a  Rymarozyka, gospodarza z Pogorzan, 
Tomasza Kozaka z Góry św. Ja n a  i  S tanisław a Ś li­
wę ze Mstowa.

Ne koniec przewodniczący podziękowawszy p. Mar- 
szalkowiczowi za tak  szczere i prawdziwe zajęcie się 
biednym ludem, dla którego włościanie nie mieli wy­
razów niekłamanej podzięki, zam knął posiedzenie 
wśród okrzyków przez zgromadzonych z całej piersi 
trzykrotnie w ydanych: „Bóg zapłać stokrotnie pann
Prezesowi I*

Nowa wieża jasnogórska- Przed kilkn dniam i
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księża Paulin i poświęcili pierwsze rasztow ania wzno­
szone kn odbudowie spalonej wieży. Nowa wiaża k la ­
sztoru Jasnogórskiego będzie zewnętrznie zapełnia po­
dobna do wieży spalonej i w tym celu plany je] w y­
konane zostały według zachowanych fotografij i r y ­
sunków wieży dawnej. Cała różnica polegać będzie 
na wewnętrznej konstrukcji wieży, która będzie w y­
konana całkowicie z żelaza. W ieża w sty la  odrodze­
nia w trzech pierwszych swoich kondygnacjach, p o ­
zostanie w stanie dotychczasowym, tylko dawny tynk 
zastąpi biała cegła.

Pofostała część wieży będzie z żelaza, obita na 
zew nątrz blachą miedzianą. F ilary , galeryjki i gzym ­
sy będą z kamienie. U podstawy wieży zamierzono 
przebicie drzwi ozdobnych do wnętrza klasztoru. W e­
dług program u robót na r. b. zamierzone je s t w y­
stawienie rusztowania oraz rozebranie poopalanych 
części wieży. W łaściwa budowa wieży rozpocznie aię 
z początkiem rokn przyszłego, a ku jeeieni ma byś 
skończona. W edłng kosztorysu, budowa wieży wynie­
sie 150 .000  rubli, zebranych już  drogą składek. K o­
szta byłyby znacznie wyżize, gdyby nie pomoc wier­
nych. J a k  dotychczas n. p. m aterjał na ruiztow anie 
nic nie kosztuje, z ofiarowanego bowiem lasu zwieźli 
go włościanie okol czni na Ja sn ą  Górę bezpłatnie.

P lan  bndowy wieży wykonał budowniczy Stefan 
Szyller, który też kieruje robotami na miejscu.

P rojekt rozszerzenia kaplicy mieszczącej obraz 
cudami słynącej N. M. P. Częstochowskiej, jest także 
pomysłu p. Szyllera. W edług tego projektu dawny 
kruźjanek , poprzedzający kap licę , w którym  wiszą 
stacje Męki Pańskiej, będzie zburzony, a stanie jako 
przedłużenie kaplicy nowy budynek, o trzftch nawaeh 
z galerją, biegnącą dokoła i łączącą się z istniejące- 
mi g tle r ją  i chórem kaplicy. Pośrodkn tej przybndo- 
wy wznosić się będzie wysoka kopuła, oświetlająca 
wnętrze przez okna, odpowiednio oszklone. Kopnłę tę 
zdobić mają z zewnątrz fi.jury aniołów, tworzących 
wokoło niej wieniec.

F ront stanowić będzie portyk potrójny z potrój- 
nemi drzwiami i balkonem, na którym, pod dachem, 
urządzony będzie ołtarz, npiększony podobizną wize­
runku N. M arji Panny. Portyk ten zdobić ma n i  
froncie grupa artystyczna adoracji M atki Boskiej, 
pod którą wyryty będzie napis: „Matko P rzenajśw ięt­
sza, módl się za nam i!*

Cała ta  nowa budowla utrzym ana będzie także 
w sty la odrodzenia z motywami polskimi. Kopała 
rozszerzonej kaplicy pokryta będzie miedzią. Będzie 
ona wystawała ponad dachy klasztorna, widoczna 
więc jn ż  będzie zdaleka. Dzięki toj przebndowie ob­
jętość kaplicy się podwoi i nłatw i przystęp do niej, 
gdyż wejście prowadzić będzie wprost z trzeciego 
podwórza klasztornego. D j bndowy elewacji frontu 
kaplicy użyty będzie cios, kopnła nad nią wzniesie 
s ię -n a  konstrukcji żelaznej.

W szystkie roboty i dostawy do budowy w ykom  - 
ne będą siłami krajowemi i z m aterjiłów  krajowych. 
Do zbudowania konitrnkcyj żelaznych wieży i kopały 
kaplicy, zawezwane będą fzbryki tam tejsza w liczbie 
kilkn, drogą ograniczonego współzawodnictwa.

§ Niebezpieczeństwo książek. Parysk i korei- 
pondent „K nrjera W arszawskiego* p isze: W  pary­
skiej bibijotece narodowej odbywa się częściowa p rze ­
prowadzka. D ział rękopisów zmienia pomieszczenie. 
Pięćdziesięcin nrzędaików pracuje w pode czoła od 
kilkn tygodni nad przeniesieniem sześćizieiiędn  ty ­
sięcy zwitków inb pndeł. Cóżby się działo, gdyby 
zaszła potrzeba translokacji książek, których liczba 
dzisiaj wynosi cztery miljony tomów, a wzmaga się 
corocznie o 90 do 100 tysięcy! Jnż  1848 rokn B e­
n in  wołał: — „Jeżeli blbljoteka narodowa będzie 
wzbogacała się w dalszym ciągu wszystkleml nowe- 
ml dziełami, za sto la t niemożliwe będzie z niej k o ­
rzystać ; unicestwi ją  własne bogactwo. Istnieją g ra- 
nioa, po za którą obfitość zbiorów stąje s!ę p rz e ­
szkodą do ciągnięcia z nich pożytkn*... Jeden a u- 
czonych bibljografów francuskich, Ch. Lnnglois tw ier­
dzi, iż teraźuiejsza, światowa prodknoja książek w y­
nosi rocznie pół adljona tomów. Średnio każdego 
dnia nkaznją się dwa dzieła, poświęcona li tylko roz­
trząsan i om o Piśmio św. mimo, że na pozór tem at 
zdaje się być jnż dostatecznie wyzyskany... Liczba 
prac, poświęconych w różnych językach Dantemn, wy­
nosi do obecnej chwili około 30 ty sięcy ! Żyeie je ­
dnego człowieka zaledwie wystarczyłoby, aby się z 
niemi zapoznać../ Ale czyż nadprodnkcja istnieje ty l­
ko w tym k iernnkn? Jeden z dzienników paryskich 
oblicza, iż na najbliższy sezon teatralny przygoto­
wanych będzie od 6 do 7 tysięcy nowych sztnk. P o ­
nieważ wszystkie sceny franenskie, razem  wzięte, nie 
wystawią ich w tym  okresie więcej nad 50 0 , więc 
ileż przewidaieć należy gorżkich rozczarowań i  z a ­
wodów ! I  gdybyż w tych tysiących znalazło się chód 
jedno arcydzieło!

§ W CO oprawiać książki? Zachodzi ważna
_______________________________ k w esta , w co najlepiej oprawiać książki, ażeby

l l a ś ć  n a  p ie g i  pewny środek słoik 1 kor.
E ssen cja  ło p ia n o w a , sławny środek przeciw wypadania włosów, llakra 

1 kor. i 2 kor.
P a sty lk i d en to lin o w e, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, mani 

używana w całym świecie antyseptyczna płukanka do ust I kor. również 
P a s ta  d e n to lin o w a  w tubach 60 h.^D entoli*  antyseptyczny proszek 

do zębów, paszka I kor. 2107
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przetrw ały  dioźsja la ta  Oto kw eitja, k tó ra  intareeu- 
je  wszystkich tych, którzy poiiadają książki —  to 
znaczy niemal św iat cały, Zoitala ta  kw eitja  rozwiąż 
zana przez londyński* Towarzystwo Sztnk, która 
miało rozumny pomysł zrobić ankiety pomiędzy dy­
rektoram i, archiwistami i konserwatorami głównych 
bibljotek publicznych w królestwie W ielHhj B rytanji 
i bibljotek cudzoziemskich. Z odpowiedzi tych kom­
petentnych ludzi widać, ża skóra cielęca jest najgor­
szą oprawą pod względam trwałości. Przeciwnie sa­
fian, skóra świńska, a  zwłaszcza skóra dzikiej świ­
ni są niez™iyta. Dob.-y pergam in może być także n- 
żywany z wielkim pożytkiem. Trzydziestu dziewięciu 
dyrektorów bibljotek interpelowanych przez „Society 
of Ar t sK je st zdania, żr gaz straszni 9 niszczy opra­
wy książek, a  elektryczność je s t o wiele p rak ty ­
czniejsza.

Okrucieństwa tureckie. Z Konstantynopola do­
noszą: Z powoda zarazy bydła w mieście H assan 
przyszło do czynów niesłychanego barbarzyństw a. 
W ieśniak przez zemstę oskarżył wieśniaczkę, że za­
czarowała bydło. R o z b ic iJ łlin i mieszkańcy wsi po­
rw ali b ra ta  posadzonej kobiety, storturowali i spalili 
go n a  stosie, następnie porwali jego siostrę i piekli 
d a ło  tejże rozżarzonem żelazem, dopóki nie nm arła. 
W innych uwięziono.

F a b r y e l s k l  (Krzysztefrry, Krukiw) aprn- 
iąi; fortepiany nsjznakemitsiej w Austrji fabryki 
P straf z mechaniką angielską \pe S00 — wlećtńsl ą
pe 800 złr.

H U M O R .

Myśli.41*. J OJ*.
Głupiec, który  się w yrw ał z dowcipem, podobny je s t 

do ki-nia dorożkarskiego, co się rozbrykał.
Słodko je s t pcsiąść tajem niej, ale stokroć przyjemniej 

rozpapiać ją  przed innymi.
Komu żołądek dokucza — źle! Komu sumienie — je ­

szcze gorzej.
U tóstw o najdotkliwiej uczuć się daje, kiedy potrzeba 

pieniędzy.

Kursy walut.
%

Buble papierowa . . . 
Marki niemieckie . . . 
f ran k i papierowe . .
20-to frankówki w złocie

£ o r •  n a r
płacą iądą %

252 75 253 25
117 13 117 30
94 85 85 45
19 05 19 07

Wiedeń 19 sierpnia. (Tel. giełd.). R enta majowa 99 10, 
A netrjacka R enta koronowa 95-85. W  ggierska R enta ko­
ronowa 93-10, i-6 1. L isty  Tow. kredytowego ziemskiego 
91-20, 1 prc. L isty  Banku krajowego 9£ —, 4 i pół p rc  
L i tj  Banku krajowego 99 50, 4 prc. L isty Bankn hipo- 
t& znego 89-50, 4 i pół prc. L isty Bankn hipotecznego- 
97 35, 5 nrc. L isty Banku hipotecznego 106 —. 4 prc. 
Galie. Obligacje propina<-yjse 96.60. — 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z 1893 r. 92-60. Gai. pożyczka mianta Lwowa 
87 75, losy tureckie 101-25.

Sprawozdanie z funduszn, zebranego na wzniesienie 
pomnika Kazimierzowi Pułaskiem u w Krynicy. Gotówka 
na książeczce wkładkowej Stowarzyszeń-a pożyczkowego 
i oszczędności „W zajemna ponujcu w Krynicy Nr. 683 w 
dnin 16 sierpnia b. r. wynosi 1000-03 ko,

A) Dochód: a) W kładki od 15 maja 1897 do 18 sie r­
pn ia  1901 r.: 2130-64 kor.; b) Narosłe procenty od 15-go 
m aja 1897 do 30 czerwca 1901 r.: 304 64 kor., razem k. 
2435 28 kor.

B) Rozchód: a) Zakupno parcel grantow ych na park i 
pod pomnik: 936 k o r ; b) Mapki k ita stra ln e , kontrakty, 
stemple, opłaty skarbowe i t. p. 18u81 kor.; et Roboty 
ziemne, wykonane w jesieni w r. 1900 przy usypaniu ko­
pca pod pomnik: 318-44 kor,, razem 1435-25 kor. Pozosta­
łość ka-jw a  na książeczce Nr. 683 j .  w. 1000'03 koron. 
Szczegółowe rachunki tudzież pokwitow; nia można prze­
glądnąć u podpisanego. K rynica, dnia 16 sierpnia 1901. 
Dr Franciszek K nietow icz.

Znalezieno zło tą  szpilkę z koralem do kraw atki. W ła­
ściciel odebrać może za należytem wylegitymowaniem się 
w g jd z im ch  rd  3 do 5 popoł. przy ul. P io tra  M ichałow­
skiego 1. 14, I  piętro, drzwi na prawo.

Konkursy rozpisują: Namiestnictwo lwowskie w celu 
rozdania zapomóg z jubileuszowej fundacji im. Adolfa 
br. Jorkascha Kocha dla wdói i sierót po urzędnikach 
skarbowych X i X I kla-y rangi. Termin do 30 w rześnia 
Rząd k aj iwy Sośni i lercogowiny n a  k ilka posad ad- 
jnnk tów  konceptowych w X klasie rang i z poborami ogó 
łem 2840—3000 kor., oraz kilka posad praktykantów  skar­
bowych w X I klasie rang i z adjntum  1600 kor.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.
Londyn: „Times* donosi z Tangeru pod dniem 

12 b. m Jakkolwiek Kaid Meńebhi nominalnie 
objął na nowo swój urząd, nie ulega żadnej wąt­
pi źości, że stracił już swój wUlki wpływ, jak 
wywierał niegdyś na snłtana. Kaid Menebhi z 
pewnością nie byłby przywrócony ao swych go­
dności, gdyby sułtan nie był się obawiał, aby 
Niemcy i Anglja nie uczuły się obrażone przez 
to, iż kazał Menebhiego zt raz po powrocie z E- 
uropy aresztować.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z DNIA 19 S IE R P N I*  1901.

Wiedeń: Ostatnie posiedzenia Rady ministrów 
tyczyły się przygotowań poświęconych jesiennej 
sesji parlamentarnej.

Wiedeń: Słoweńcy styryjscy wobec gwałtów 
popełnionych przez Niemców w Styrji postano­
wili nie brać udziału w wyborach sejmowych.

Budapeszt: „Eudap. Corresp." urzędownie za­
przecza, jakoby minister baron Fejervary w swej 
mowie jubileuszowej pomieścił jakiekolwiek alu­
zje, wymierzone przeciwko dawnemu stronnictwu 
narodowemu, lub dyssydentom liberalnym. Baron 
Fej er,-ary nigdy nie był intrygantem politycznym 
i nie zostanie nim u schyłku działalności publi­
cznej.

Berlin: Urzędownie zaprzeczono, jakoby chcia­
no zwołać Radę stanu celem wydania opinji o 
projektowanych cłach zbożowych.

Konstantynopol: Ambasador Constans miał 
posłuchanie u sułtana, na którem ostatecznie u- 
regulowano wszystkie pretensje wierzycieli fran­
cuskich do skarbu franer kiego. Snłtan własno­
ręcznie spisał umowę, którą przesłał Radzie mi­
nistrów do natychmiastowego wykonania.

Konstantynopol: W jesieni wychodzą za mąż 
dwie córki Sułtana Murada, tudzież córka sułta­
na Abdnła Aziza. Ta ostatnia oUzymuje na mę­
ża Mnfida beja, syna naczelnika archiwum w 
wielkim wezyracie.

Konstantynopol: Zaprzeczają wiadomości, ja­
koby król Jerzy grecki zamierzał odwiedzić snł­
tana.

Rzym : Z okazji imienin zwoich przyjął Oj­
ciec św. kardynałów, prałatów, tudzież repre­
zentantów państw katolickich, uwierzytelnionych 
przy Watykanie, którzy składali Papieżowi imie­
niem swych władców życzenia. Ojciec św wy­
gląda bardzo dobrze.

Bukareszt: Wczoraj, jako w dzień urodzin 
cesarza Franciszka Józefa, odprawiono w kate­
drze uroczyste „Te Deum*, aa którem był obe­
cny cały dwór wraz z królem Karolem.

P aryż: W wyścigach na bicyklach między Pa­
ryżem a Brest i z powrotem zwyciężył Garin. 
Dru5u przybył RMere, trzeci Aucourter, czwarty 
Fredeiick.

Bełgrad: Urzędownie ogłoszono nominację 
pułkownika Milkowicza na ministra wojny

Bruksela: Kiiiger otrzymał listowny raport, 
że Boerowie mają w rękach cały Transwaal na 
północ od Pretorji, .od której stoją w odległości 
zaledwie kilku mil.

Bruksela: Botha z armją 4000 ludzi stoi w 
krąju Zulusów. Główna kwatera w Noudweni.

Kiczener osobiście objął dowództwo korpnsu, wy­
słanego celem oskrzydlenia Bothy.

Filipopol: Jeneralny adjutant sułtana, Jakub- 
basza, zustał przeniesiony za karę do czwartego 
korpnsu, stojącego w Azji Mniejszej.

P aryż: Do ministra sprawiedliwości, senatora 
Monnisa, strzeliła niejaka pani Dannier. Mieszka 
ona stale w Cherbourgu. Ciągnący się już parę 
lat proces rodzinny, wywołał u niej manję prze 
śladowczą.

Konstantynopol: Sułtan przyjął na nadzwy­
czajno audjencji ambasadora austro-węgierskiego, 
br. Calice, a w niedługi czas potem posła an­
gielskiego, 0 ’Connora.

Londyn : „Standard* donosi z Tientsinu: Przy­
gotowano tn do wymarszu do Peidnu pułk bir­
mański, dla zastąpienia innego pułku, który 
wraca do Indyj.

Niemiecki korpus kolonjalny.
'terlfn: Stworzenie osobnego korpusu niemie­

ckich wojsk kolonjalnych jest już rzeczą posta­
nowioną, a ostateczna decyzja w tym względzie 
ma zapaść już w dniach najbliższych.

Zasiągnięto już opinji wybitnych znawców 
stosunków w koionjach niemieckich, którzy zgo 
dnie oświadczy-1 się za utworzeniem takiego kor­
pusu Hr. Waldersee, zapytany o zdanie, miał 
51°, również przyłączyć do zdania innych eksper­
tów. Rekrutacja do nowego korpusu będzie opartŁ. 
na systemie wstępowania do niego „na ocho­
tnika*.

Czarni przeciw Boerom.
Londyn: „Daily News* donosi z Afryki po­

łudniowej, że rząd angielski wcielił do szeregów 
armji czynnej przeszłe 10.000 czarnych. Fakt 
ten władze tają troskliwie z obawy przed obu­
rzeniem opinji publicznej w Anglji.

Rekrutację czarnych przedsięwzięto z powo­
dów ( szczędnościowych, ponieważ minister skar­
bu zażądał stanowczo redukcji wydatków wo­
jennych.

Londyn: u epesza Kiczenera z Pretorji donos: 
Pułkownik GorrJ.ige wykonał atak na oddział 
Krnltzingera, stojący na północ od Steynsburga 
(w kraju Przylądkowym) i pędził go w nieładzie 
aż do Wentersdorpu. Inne oddziały angielskie, 
dowodzone przez jen. Freneha, prą nieprzyja­
ciela kriK -<■? - eonie m na północ. Rekonesanse 
Freneha, okrążone w górach przez przemagają- 
ce siły Boerów, zmuszone były-poddać się. Zgi 
Dął jeden Anglik, dwóch ranionych, w tej liczbie 
naczelnik oddziału Bettelheim. Jeńców wypuścili 
Boerowie na wolność.

K A D E i Ł A K E .

Paw*k Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
potoczono z Koncertem.

Muyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslnde Reobe
Od 1-go sierpnia nowy program.

W stęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 30 et. — B ilety do miejsc rezer- 
vowanycl upraw niają do welneęo wstępu. — W  nie­
dziele i święta wstęp 20 ct. W te  dnie bilety 

rezerwolwane nie upraw niają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż bl etćw u Wgo St. Karllńsklego w Suklenslciok, 

a od gedz. 3 pa pełudnlu przy kasie.

K ilk u  studentów
ze szkół gimnazjalnych lub realnych przyjmie 
na mieszkanie wraz z całem ntrzymaniem lu b  
b ez  inteligentna rodzina. Zgłoszenia uprasza 
się nadsyłać do' działu inserstowego „Głosu Na­

rodu* dla R o d z i n y .  1529

Poszukuje się do kupna

W IL L I  w  Z A K O P A N E M
w korzysinem miejscu położonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. oo

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3.

Blóro obrańcy 2144

J A I f f A  J E N D L A
w  K ra k o w ie  n i .  N a d  R u d a w ą , 4 .

Dr Michał Śliwiński
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 

Zontaka) <xx>

Do zbierania wszelkich ogłoszeń do 
dziennika „Głosu Narodu“ jakoteż do ka­
lendarza wyjść mającego nakładem wy- 
dawn twa „Głosu Narodu“ upoważnionym 
zostaje oo

p. Spiridjon Soniewicki
K r a k ó w ,  u l_  S z e w s k a  1- 1 3 -

---

„Z A W IS Z A  C Z A R N I"
F an taą ja  dram atyczna Cz. I. ak ty  cztery, przez

Karmierza P rzerw ę-T etm a jera
z 7 illustracjam i W o d z ia ie rta  Przerwy-Tetm ajera. 

C ena 5  koron.'
Do nabycin we w$2ystklc księga rnlachh.

S K ŁA D  FO R TEPIA N Ó W
Wi Barabasz i 9 p.

Krnkiw, Hy.iaV 30. ~ pietra. 2106

Kompletne wyprawy kuchenne ^  W - J . A M ~ K  1
/
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G. Gebethnera i SpAłki w Krakowie
poleca do a  t t t t t

J Ę Z Y K Ó W  CBCYCB
PRAKTYCZNE 
PRZYSTĘPNE 
ŁATWE METODY
H. BERGERA

* y .
es

do gruntownego nauczenia sig 
Łów obcych z pomocą lul 
pomocy nauczyciela z wym®,
wą polską i z kluczem.

Hetoda uglcittka . . . Kor. 4-— 
w oprawie płóciennej Kor, 5’— 

Hetoda Francuzka . , Kor. 2'60 
w oprawie płóciennej Kor. 3‘4C 

Hetoda Niemiecka . . Kor. 2*6C 
w oprawie płóciennej Kor. 3'40

Hetoda Niemiecka 
Kurs wyż. uzupełniający'Kor. 4'4C 

w oprawie płóciennej Kor. 5'20 
Polsko • Fraseuski 
i Francusko-Polski

Dwóch studentów
z niższych klas gimnazjalnych lub re­
alnych znajdzie umieszczenie przy 
rodzinie inteligentnej, blisko szkoły re­
alnej i  gimnazjalnej, z całem utrzym a­
niem i rodzicielską opieką. Na żądanie 
pomoc w naukach na miejscu. Wiado­
mość ul. Czarnowiejska Nr. 47 na par 
terze. Codzień od godz. 1 6 popołudniu.

2147 2 3

Fabryka wyrobów masarskich

J. K. Kurkiewicza
K raków , u lica  ‘‘G rodzka 7,

.poszukuje 2163 3 4

2-ch panien sklepowych
uzdolnionych w sprzedaży wędlin.

JAWORZE
B ie lsk u ,

UZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ

(ERNNDO BF), S lą zk  A u stry a ck i przy  
V  otwarty cały rok. ' H

Poczta, telegraf i stacja kolejowa. — Pyszne położenie górskie u  stóp Slązkich 
Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urządzenia lecznicze 
i kąpielowe — oświetlenie acetylowo — znakomita restauracja pod ścisłym 

nadzorem lekarskim 
Lekarz kierujący Dr Leopold Nemerad, znakomity hydropata, długo 

letni kierownik Zakładu wodoleczniczego w Lindewiese,
Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego:

Carl Foruer. 1345 42 28

i t. zw, Emigracyjny," naj­
większy i najdokładniejszy 
z istniejących, — ułoży 

K a z i m i e r s k i  I  R o p e l o w s k i  
Wydanie nowe. Kor. 1 6 ,  — w opra­
wie Kor. 1 8 .

O L  ‘ I polsko-niemiecki
U l O W n  Y 1 n i e m i e c k o  ■ p o l -  

s k i  kieszonkowy, uo u- 
żytku prywatnego w kantora1 h i szko­
łach , ułożył p r o f .  P i o t r  P a r y  
l ą k .  W oprawie Ko. 3  211133 62

Poszukuję zaraz
do wycjz!ci żawienia,
8 0  d o  8 0  m o r g o w  g r u n t u  or 
n e g o  i nieco łąki wraz z budynkami mie- 
azkainemi i gosp jdarczemi. Łaskawe zgło­
szenia listownie: Wiktor Jaracz przy 
c. k. dyrekcll skarbu w Rzeszowie. 2160

MIESZKANIE
dla P. P. Studentów

z dobrym wiUem po przystępnych ce­
nach. Wiadomość w handlu I Brzeziń­
skiego ul. Braoka I. 13, w Krakowie. 2176

Dostawca c. k. Straży
*  *  *  * skarbowej * * * *

Krawiec
wojskowy g 
i cywilny s

Uczniów
ze szkół średnich, przyjmuje n a  
m ieszk a n ie  i opiekę ks. J a n  
S w i ę t n i c k i ,  katecheta, Kraków 

ulica Łobzowska L. 6. 2175

M e d z a r z

P o trzeb n y  zaraz

młody człowiek
d o  g o s p o d a r s t w a

z niższą szkołą rolniczą, na stół i sto­
sowne wynagrodzenie, pjmisszkanie z ob 
sługą, opałem i światłem. Zgło-zenia 
z odoisem świadectw do Zarzadu dóbr 
Sokół p. Gorlice 2171 2 2

V Królestwie
M A J Ą T E K

o k o ło  S z k a lb m ie rz a .
przeszło 10 włók dobrej gleby, z inwen­
tarzem i dobrymi budynkami, ogrodem 
i dworem w całej pełni, na zamianę 

za kamienicę w Krakowie.
Ktoby miał prawo rosyjskiego poddań­
stwa, zechce się zgłosić po wiadomość, 
któ-ej udzieli p I g n a c y  P l e s n a r ,

J\A-2ST K T J B R Y C H T
pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty

P raga , M ała S tran a . Z ałożony w  rok u  1878,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K a m p i n a g  grubo z ia rn is te j...............................................5 kilogr. złr. 6*—
J a m a j k a  znakomita i silna „ „ 6 * 7 5
L c g u a i r a  silna a r o m a ty c z n a .....................................  „ „ 7*—
d u a t e m a l a  o pięknym z a p a c h u ................................ ,  „ 8 * —
C e y lo m  l - m a  ..........................................  „ » 8 '7 5

Zamówienia 5 kilogram, posyła się f r a n c a  ia pobraniem pocztowem 
do każdej stacji pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 1085 9 0

od la t siedmiu ciężką zŁżony chorobą, 
' nie mogący się ruszyć z barłogu pozo - 
I staje w okropnej nędzy w.az z żoną i 
4 dziećmi, nie chcąc głodową śmiercią 

a a  a r  a ■ |  | zginąć, która mu zagraża, uprasza uprzej-
l W  m l l O O n l #  ; mie Bero litościwych o łaskawe wspomo-

KRAKÓW
Florjańska 25,

l-sze piętro,
wrykonuje w s z e l k i e  
zam ów ienia, tak  dla 
P . T. P an ó w  w ojsko­
w ych  ja k  i  cyw ilnych 
oraz w szelkie roboty 
w  zakres k raw iectw a 
m ęskiego w ch o d zące .!

Poleca sig naaal ła ! 
skawej pamięci Szanow 
P. T. Publiczności. 

ÓJlepszy wyrób prawdziwych angiel- 
skloh B r i g e s  do jazdy konnej.

, zenie jakimkolwiek datkiem — które na- 
i desłać proszę dla m ę d s a r s a  do Działu 
j inseratowego „Głosu Narodu* Kraków 
! nlica Szewska L. 13. £025 0 5

W s z e l k i c h  O d p o w i e d z i
prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 

przesyła się jedynie li tylko

za nadesłaniem marki na 20 halerzy
m

Zarząd D ziału  inseratowego 
„Głosu Narodu160 cO 0

Dla mających dolegliwości żołądkowe!

iROWAR PAROWY
w  Trzcinicy

poczta, te legraf i stacja kol. państw .) 
poleca P. T. Publiczności

„Piwo Bawarskie4*
lapełniane do flaszek i pasteryzo­

wane w browarze.
P iw o  B aw arskie" jest 14 
itopniowe, w gatunku, jak silne 
raportowane piwo z Monachium 

i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie"
wyrabiane wyłącznie ze głodu wy­
soko suszonego bez domie szki słód a 
prażonego, wskutek czego jest o 
wiele łagodniejszego smaku, niż 
piwo z browarów bawarskich i nie­
mieckich, przypominających smak 

karmelu. 1111

„Piwo Bawarskie"
Jeca się bezkrwistym osobom, & 

Bgólnie Paniom i rekonwale­
scentom.

„Piwo Baw arskie" usku- 
pznia zamówienia wyłącznie bro- 

W Trzcinicy, anie,|jak wiele 
[nych browarów zagranicznych 
zez pośredników i propinatorów 

do flaszek napełniane. 
lennik i rozsyła Browar 

darmo i  opłatnle.

Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez spożywanie niezdrowych, 
trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zimnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia, 
nabawili się d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  jak :

n ie ż y t  żo łą d k a , k u rcze  ż o łą d k a , b ó le  w  żo łą d k u , 
tru d n e  tra w ien ie  lu b  za flegm ien ie ,

poleca się niniejezem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze działanie już od wielu la t jest 
stwierdzonem. Jest nim znany

środek trawienie przywieszający i krew oczyszczający
Huberta Ullricha Wino ziołowe

ń To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze uzna- A
0 nych i z dobrego w ina, w zm acniał ożywia organizm trawienia czło- *  

wieka, nie będąc środkiem rozwalniającym . YVino ziołowe usuwa z J 
(j naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew  z wszelkich zepsn- A 0 tych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio na tworzenie- “

Ogłoszenie licytacyi.
Dnia 9 września 1901 i dni nastepnyek

0 gidzmie 9 rano w myśl regulaminu. 
§ k4 odbędzie się
w sali konces. Zakładu zastawniczego 

w Krakowie, przy ul. Wiślnej L. 3

Publiczna Licytacja
niewyku piony eh i  nteprolongowanych za­
stawów, a mianowicie:

1) Kosztowności w złocie, srebrze i 
drogich kamieni aeh zastaw .one od 1 maja 
1900, do 31 sierpn a 1900, ostatnia hozba 
zastawu Nr 27053

2) Ubi auia bieliina, towary łokciowe, 
futra, maszyny do szycia, rowery, strzelby
1 obrazy zastawione od 1 październik* 
1900 do 31 stycznia 1911, ostatnia liczb* 
zastawa z grudnia 1900, Sr. 32811 i 
ze stycznia 19C1, Nr. 1839.

3) Papiery wartościowe niewykupio 
ne po 31 sierjn ia 1900, ostatnia liczba 
zastawu Nr. Ii07b , sprzedane będą z wol­
nej ręki według kursu „Gazety Lwowskiej*

Licytacja odbywać się bęizie tylko 
w przedpołudniowych godzinach — po­
południu zaś Zakład zastawniczy otwarty 
dla Publiczności, jak zwykle od godziny 
3 do 6.

Kraków, w sierpniu 1001 r.

Koncesyonowany Zafcłd A z a s ta w n ic z y
  w Krakowie. 2197 1 2

; Ekspedytorka
pocztowa

w średnim wieku, znająca się aa  
zajęciach domowych, p oszu k u je  
m iejsca  od 1 Września 1901 r. 
Adres: C. k. Urząd pocztowy Gel- 

sendorf via Stryj. 2181 2 3

S A D
owoce przeważnie zimowe, d o  
sp rzed an ia  we dworze Topo­

rzysku ; stacja i poczta, godz. 
drogi oddalenia: J o r d a n ó w .
___________ 217' 2 2

Do serc litościwych
zwraca się z gorącą prośbą biedna i bar­
dzo nieszczęśliwa staruizka, mając* 

■nieuleczalnie c h o r ą  córkę, o łaskaw* 
wspomożenie jej jakimkolwiek dat- 

[kieas — aby tym sposobem uchronić

I' a ich. od niechybnej śmierci głodowej, =  
W zbieraniu składek pośreiniczy Admi- 

| nistracja „Głosu Narodu*1.

Sadła starsze
polskie

wysyła 100 kilogr. po 96 Kor. 
Antoni K aązteln łk ,

masarz w Żywcu. 2179

s i ę krw i.św ieżej, adrowej
Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. 

Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. 
Oznaki, j a k ; Ból głowy, •dbilanie s ię , zgngn, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy ehrmlcznyoh
(zastarzałych) dolegllwośulnch żołądkowych występują tern gwałtowniej, znikają często już po kiikorazo- 
wem piciu tego wina,

2 t a ł \ A / f l r d 7 P n i o  i jego nieprzyjemne następstwa, jak : ociężałość, kolki, bicie serca, bez-
f c d k W d l  U O .O II IC  senność, jakoteż zatrzymywanie się krwi w wątrobie, śledzionie i w sy­

stemie jelit (dolegliwości hemoroidnlne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie. Wino ziołowe 
zapobiega niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa z żołądka i jelit 
wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze
S i ł  naiczSŚoiej skutkiem złego trawienia, niedostatecznego tworzenia się krwi i chorobliwego stanu 

wątroby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród częstego bólu 
głowy, bezsennych nooy, często dogorywają powoli takie osoby, M P ' Wino ziołowe daje osłabionemn 
ciału świeży impuls. (H F - Wino ziołowe podnieca apety t, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie 
się, pobudza „'Inie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na 
nowo cliec, do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania.

Wina zlołoweg* dostać można we flaszkach p* 3 korony I 4 korony w Austro-Węgrzech, w aptekach 
w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Bochni, 
Wiśniczu, Brzesku, Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimiu, Wadowicach, 
Andrychowie, K ętach, Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, 
Bielsku i t. d.

Wysyła także apteka E .  Hellera, K raków , nlica Grodzka L. 22, począwszy 
od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier opłatnie 
i nie licząc nic za skrzynkę.

M F ~  Ostrzega się przed naśladownictwami I ' " f H
Żądać wyraźnie

wina ziołowego f f *  H U B E R TA  ULLRICH A.
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części składowe są następujące: wino 

Malaga 450.0, sp irjtu s winny 100.0, gliceryna 1O0.0, wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok cze­
reśniowy 320.0, manna 30.0, koper włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń go­
ryczkowy, korzeń tatarakowy po 10.0. Te składniki są zmieszane. 1545 8 9

Dwór murowany
o 10 pokojach, 

z licznymi budynkami gospo­
darskimi murowanymi, da­
chówką krytymi, z 40 mor­
gami przyległego gruntu, 10 
minut oddalenia od rynka 
krakowskie sto, przy Podgórzu, 
za 30.000 złr. do sprzedania.

Może byó dodane więcej 
gruntu przy stosunkowej pod­
wyżce ceny.

Bliższych szczegółów udzie­
li za nadesłaniem marki na 
20- halerzy: Dr. Felikn  
M asparek Kraków, ulica 
Wiślna L. 12. 1481 17 0

M łoda panienka
inteligentne, władająca językiem polskim 
i niemieckim, z ładnem pismem, biegł* 
w rachunkach, poaauknje m iej­
sca w biurze ino ja o kasjerka w han 
dlu Zgłoszenia dla „H. w .« przyjmuje 
Dział jnseratowy „Głosu Narodu*. 2168

Piękna wieś
jakiej rzadko znaleść można, 180 m órg 

I obszaru, z pięknym parkiem i dworem 
I na wzgórzu położonym , z prześliczny** 

I widokiem, o 2 mile od Krakowa, a 2 kun.
| od etacji kolejowej oddalona, za c*4g
70.000 złr., z długiem Tow. Kredytów.
35.000 złr. ma d o  s p n e d M l a  P m  
I. PLESN A R, dział inseratowy „G lo n  
Narodu* Kraków, ulica Szewika t -
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foże zbaw Polskę!!)
Prześliczna ohromolltografta na kar 

Anie, wielkości 8/10 cn tm tr,, p rzedsj 
fiająca Najów. Marję Pannę Częstoohow- 
ika, otoczoną herhnml Litwy I Rnsl, -  
f  bardzo wiemem wykonaniu. — Na od 
arotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władze duchowną. — 
Ceaa egzemplarza 30 hal., tuzina 3 ker.

Nakład księgarni katolickiej
Dn Władysł. Miłkowskiego

W KRAKOWIE.
Tamie wyszło; 2104

Fotografia Najśw. Marli P. 0 etr.br an 
Oklej (matowa) w małym formacie, na 
odwrotnej stronie: Modlitwa za nawró- 
oeale nieprzyjaciół Pelskl. Cena 30 hal. 

Polooeole naszej Ojczyzny Begu, ułożył 
kapłan zakonnik. Cena 10 hal.

U tu la za nawrócenie Rosjan. Cena 4 hal. 
Modlitwa za naród nasz I braol prześla­

dowanych. (300 dni odp.) Cena 4 hal.

KALENDARZE
Tatrzański

Zakopane i Tatry
Przewodnik po Zakopanem i gó­
rach , zawierąjący w s z y s t k i e

Sotrzebne wiadomości dla przy­
d a ją c y c h . — Niezbędny dla go­
ści i  turystów. 220 stron druku, 

2 mapy kolorowe. Cena w ładnej 
oprawie kor. 90*40.

Da oabyola we wszystkloh ktlę- 
garnlaoh. 1873

J u ż  w y e d o  z  druk u
St. Miłkowskiego 21X6

•w Warszawie.
Wydanie 111 poprawione i powiększone, 

empliCena egzemplarza 1  kor. 0 0  hal.

W I L K I  i B A R A N Y
ciąg dalszy

Tajemnic Aleksandrowskiej Cytadeli
w Warszawie.

Cena za egzemplarz JB kor. 4 0  halerzy. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

CHŁOPIEC
14 do 15 lat mający, z dobrami świade­
ctwami szkolnemi biegły w rachunkach, 
zostanie zsrs z przyjęty do handlu ko 
rzennego, galanteryjnego i wiktuałów. 
Praktyka 3 lata z własnem ubraniem, 
Józef Sewlńskl w łaściciel handlu w An- 
______________drychowie. 3190 1 2

Nauczyciela
do dwóch chłopców w II i IY-tej 
klasie normalnej poszukuje  od 
wakacji W. B, Zakopane II. 2187

OSOBA H ŁO U A
inteligentna, poszukuje stałej posady do 
towarzystwa starszej oeoby, lub wyrę­
czenia tejże pani w domowem gospo 
darstwie. Umie także szyć krawiec/ znę 
i  bieliznę. Zgłoszenia do ^0 b. m. Aar s : 
-A . B." 1- I  pos. rest. Zakopane. 2188

Mam do sprzedania

prawdziwy polski smalec
topiony z naszych świń, 

czysty i  biały, licząc netto po 55 ct. za 
klg., nie licząc opakowania ani tru d  do 
kolei nn miejsce odstawienia. Co do ja ­
kości za takowy gwarantuję, zaś do i- 
lości jak  komu potrzebne. Zgłoszenia: 
Aatonina Zdaniowa Brody. 2189 1 1

Młody człowiek
w Bije wieka, życzyłby sobie przyjąć 
p o s a d ę  pisarza, ekspedytora poczto­
wego, ajenta i t  p. Zgłoszenia; Dział
inseratowy „Głcsu Narodu* pod lit.

„K. B," 2196 1 3

Subjekt cukierniczy
poszukuje posady

TS. P .“ poste restante Krosno. 
2194

restante 
l  1

Zarząd młyna amerykaiiskiego
w Rzemieniu o. p. Rzochow 

poszukuje natychmiast człowieka 
w sile wieku, uczciwego, obeznane- 
;o z prowadzeniem rachunków jako 
ierownika składów mąki w Mielcu 

^lakoteż kasyerkl z odpowiednią

S zczaw a a lk a lio zn o -so d o w a , z a w ie ra jąc a  ozęsoi sk ła d o w e  ohem iozue, Jak
Z a leco n a  p rzez

Towarz. lekarskie
w  K ra k o w ie ' f f l o ó a  S e l t e r s i a

w y ro b u  n a s z e g o  Z a k ła d u  fa b ry c z n e g o  w ó d  m in e ra ln y c h  sz tu c z n y c h , będącego  p o d  k o n ­
t r o l ą  K o m is j i  p rz e m y s ło w e j T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie g o ,

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem.
C en a  f la sz k i w  K ra k o w ie  16 c t.

Do nabycia w aptekach i drogueijach, skład dla L - w o w a  w aptece J"_ \A/ e-w ić>rak l© go.
K. Rżąca I Chmurski W Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych.204fi 18 o

Knorra kiełbasa grochowa
wyborna, już gotowa zupa grochowa.

Knorra tabliczki na zupę
dą, praktyczne dla każdej gospodyni domu, niezbędne dla osób samych 
wiktujących, dla leśnych, myśhwych, turystów  i oficerów podczas manewrów.

Nauczycielka
poszukuje natychmiastowego umieszcze­
nia, Adres : Nauczycielka Nr. 150 poste 
restante Tarnów. 2195 1 2

Osoba młoda
Knorra Tapioka

żywne zupy, mianowicie poleca sie ożywne zupy, mianowicie poleca się 
wogóle na żołądek cierpią.

w żółtych paczkach, na spo­
rządzenie bardzo dobra i po- 

osobom, które ciężko trawią 
1754 6 3

Knorra mąka biszkoptowa 8łn̂  d0 -kott̂
piękny żółty kolor, wygląda apetycznie

tów, kurcząt i  ryb , 
zastępuje bułkę tartą.

ma

inteligrnlna, p o s z u k u j e  m i e j s c a  
towarzyszki do starszej albo młodszej 
pani lub do zarządu domu. Łaskawe 
zgłoszenia upraszam pod literą A. F 
Fółwsie Zwierzj niećkie ulica Senator 
ska Nr. 23, pierwsze piętro. 2184 1 3

Ważne dla Rodziców!

lauczyciel gimnazjalny
przyjmuje 
bardzo przj

uczniów szkół średnich pod 
przystępnymi wąrunkami. U orasz* 

się o wczesne zgłoszenia. Bliższych wia­
domości uizieli p. A. Śclbora w biurze 
adwokata D ra Lew;ckiego, Kraków. uL 
św. Tomasza Nr. 20 I  p. 2077 7 9

P A N I E N K I
uczęszczające do szkół publicznych 
znajdą pomieszczenie i rodzicielską 
opiekę u Ludwiki Pukowsklej wdo­
wy po profesorze gimnazjalnym, 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 1. 4, 

Iszepiętro . 2151 3 j

Rzeźbiarza meblowego
poszukuje się zaraz. Zgłoszenia 
Zaremba krawiec, Kraków, Wiślnl 
_____________Nr. 2. £091 4 f

Biedna Rodzina.

F A B R Y K A  S IA T E K
konotrukcyl I artystyozn. ślusarstwa

J. G Ó R E C K I  i SP.
Kraków, ulica ho. Wawrzyńca 28, 

Telefon Nr. 277 21.0
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie. — Ceny przy­
stępne. — Termin ściśle dotrzymamy.r

realność' pod I. k 67 w Myślenicach
składającej się z demu, ogrodu warzy­
wnego i sadu. Cena wywołania 2004 
koron, Realność ta  w śródmieściu. 2193

Do sprzedania

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela*.

Dosyć js s t raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

! PASTILEK G ERAUDELA!

z powodów familijnych, od dawna istnie­
jący, w głównym punkcie Lwowa po­
łożony, renomowany, z wyrobioną klien­
telą , główny handel nasion i kwia­
tów. Wiadomość w kan< eUrji adw. 
Greka lw ów , Sykatuska 1. 2i. 21911 6

Na lichej pościeli leży nędzarz zło 
żony ciężką chorobą od la t 8. To m ą i 
wyczerpanej nędzą i niedostatkiem żony 
i ojciec 3 drobnych dzieci, pozostających 
bez utrzymania. Ktoby z litościwych o* 
sób, raczył tym nieszczęśliwym przyjść 
z pomocą, zechce ofiarę swoją nadesłać 
do Dslaln lnseratowego „Głosu 
Narodu* Kraków, ulica Szewska L. 1 
dla Biednej Kodeiny — a szczera 
modlitwa i h a  wdzięczności maluczkich, 
będzie choć w części z a p ł a t ą  za wy 
świadczoną mi łaskę_______ 2022 0 0

Zamiana.

I;
Nieomylnych w leczenia Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Znpalenla opłuonego, 

Chrypki, Zakatarzenia, Irytaoyl piersiowej, Astmy, eto.
Nlezllezbędnyob dla osób, które zbytecznie głos ntrndzają.

B a r d a o  u i y t e e s n e  d l a  P a l ą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposob zażywania takowych; we Lwowie: 

aptekach PP . Miiolascha, Wewiorskięgp; w Krakowie w aptekach PP. 
Wiszniewskiego, Redyku i Mikuckiego. 75 31 17

N a d z w y c z a j n a  s p e c y a l n o ś ć .  Do nabycia w lepszych handlach 
kolonialnych i  delikatesów, aptekach i  droguerjach.

Cena I oryginalnej flaszki 4 kor. — Flaszki na próbę po 70 I 30 halerzy.
Premiowane 80 medalami i krzyżami zasługi.

Józef Archleb & C o m p . ,  Parowa destylarnia w Pradze, 
D yrektor JOSEF ARCHLEB. k. aad k. Hoflleferant,

817 84 31 fabrykant likierów „La Ferme".

Dom mieszkalny
Bracifjowie przy Dębicy, 

tię  ze 7 ubikacji do którego 
stsjnia, ogród i około 3 morgów bardzo 
dobrej roli, jes t d o  w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  od 1. listopada r. b. na la t sześć 
lub dłużej. Dom bardzo przyzwoity i 
odpowiedni dla pensjonowanych osób,

Kamienica II  piątr. w przyjemnej dziel

inicy miasta, z wodociągiem, w zamiai 
za gospodarst wo wiejskie wartości okołc 
6O.OC0 koron lub na realność mniejsu 

skład ający’ ma do nabycia p. Ignacy Plesnar Kr; 
należy ków Szewska Nr. 13. 1735 2 3

Kareta granat, wygodna za 250 złr. Pa
wóz zielony na 6 oiób za 280 złr. Po- 
wóz bronz. na 6 osób za 220 złr. Po 

-- wozlk półkryty na 4 osoby za 250 złr
chcącyih założyć sklepik na wsi. lub Kuczer-fsjton z koziołkiem z tyłu, na
też spokojnie sobie w górskiej okolicy osub za 180 złr. Big na 4 osoby ze smyka
wypo iząć. — Zgłoszenia przyjmuje Le­
śnictwo w Braclejowle, poczta Dębica. 

2181 1 3

O S O B Ę
o skromnych wymaganiach, do po­
mocy pani w gospodarstwie ko- 
biecem, poszukuje Dwór Berde- 

chów poczta Stróże. 2192

ml Jako sanie z uprzężą, ża 180 złi
Wózek dregowy lekki, z ‘fartuchem i  sii 
dzr-niami skoreanemi za 80 złr. Wszystl 
ko lekkie, w dobrym stanie, lakierowany 
z latarniami, jes t do sprzedania w Skła 
dzle powozów M t. C y r a n k l o w i c i  
nlloa Szpitalna L, 34, naprzeciw te; 
_____________ miejskiego._______ 1435

Korzystny interes.
wypożyczenie 5 0 0  mir. otrzyj*

zna lub kobieta w procencie m.':arue z przyzwoitym wiktess do czas 
zwrotu kapitału. Najkrótszy okres pól

K am ienica narożna
przy nl. Szewskiej w Krakowlo

w dobrjm  stanie, z powodu stosunków 
familijnych na 6V ,/„  netto dochodu 
(przy pełnym podatku wraz z należ, za 
wodoi lągi) d o  s p r z e d a n i a .  Dochód 
może być znacznie podniesiony przez prze­
kształcenie obszernej sieni od ul. Szews­
kiej na sklep. Dług banku krajowego
18 000 złr. Wiadomości udzieli za n ad e-; z dłuższą praktyką sądową, "zdolny" d 
■łamem marki 10 hal. Dr Feliks Kasparok 8ubstytu< ji  pesiukuje posady 
Kraków, ul. Wiślna Nr. 12. 1818 14 0 Zgłoszenia pod adrssem : Dr J. Kołd

roczny. Kapitał pewny. Bliższa wzado 
mośp w Dziale inseratowym „Głosu N. 
________ rodu* pod L. 9 8 1 3 4 .____5 5

Kandydat notarjalny

Parcela budowlana
z dwupiętrową oficyną, wolna

N ajlep sze

żarów hipotecznych, przy ulicy 
derskiej I, 23, w Krakowie je s t  z

z wiedeńskiemi świadectwami posztŁ-
Ko

ręki de ■ p r a e d a n l a .
stróża.

od cię
Krowo ! k o j ę  p o s a d y  dla objęcia Kołki roi 

olnsj ! niczego lub w większym handlu. Adres: 
Wiadomość n „ A .  K . *  p e » t a  P a l e  ś n i e  a .
2082 1 26 2152 3 3

kaucją. 2C07 9 10

W e t e r l n - d j e t y c z n y  ś r o d e k  d i a k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  
i  o w i e c .  Od 50 lat w większej części stajen używany, przy braku ohęol 
da Jedzenia, złem trawlenln, dla poprawienia mleka I pomnożenia wydajaaóel 
u krów. — Cena za Vi pudełko ker. 1-40, za ‘/ ,  pud. 70 hel. Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszystkich aptekach i drogueijach.

Skład główny: Franz Jeh. K w izda
0. k. austr.-węg., król. rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptekarz 

obwodowy w Kerneubnrg p. Wiedniem. 1538 7 20

Cukry deserowe
dzlejczyk adsokat w Krakowie Grodzk

Nr. 10. 2172 2 2

V, kg. pudełko kor. 2. 
Karmelki . . . */, kg. kor. 1"— 
Herbatniki . . */, kg. kor 1-20 

poloca 2C09 7 0
Fabryka wyrobów cukierniczych

oooooe oooocooooooocć

.

Do sprzedania
za małą dopłatą i pod bai 

i , - o x 1 - dzo korzystnymi warunkami 
Józefa biermontoWSkieffO, następujące realności, bo 

K ra k ó w , B ra ck a  6 . dące własnością instytucji]
W yroby moje uznane zostały po- finansowej:

w szechnie za najlepsze i najzdrow sze.

P O  K  O  J
kawalerski,

frontowy, umeblowany, jest d o  
w y n a ję c ia  przy ulicy Długiej 

1. 35, Wiadomość tamże.
C eny bez k o n k u re n c ji. 

Koncesjonowany Zakład Instalacji wodo 
ciągów

1.) R ea ln ość  dw upiętroi
z trzech piętrową oficyną, 
Krakowie przy ul. Józefa.

2.) R ealn ość  dw upiętrow i
w Krakowie przy ul. Bartosza!

3.) R ea ln ość  dwupiętrowy
w Krakowie przy ujjty T<j 
lowej.

4.) 3 R ea ln ości jedn oplęt
w e w Podgórzu.

Bliższych informacyj udzieliliPrzedsiębiorstwo budowlane, . s .  . _  T
Zakład ślusarski pertraktacji upoważniony, p. IL

rrn 1 O J  ■ 1 ■ I P lesn a r  Kraków, ul. SzewskąZ ygm unta ugaziersiaego  m *  mseratowy „etosu Na™
Kraków, ulica Krowoderska L. >3! ooooooooooeooccooooc

28 0
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